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pe. Orawa w W. niepokój ogamia Euro- | 


targi o naftę mossulską i t. d. 
oraz bardziej atmosfere. wo- 


„ Coraz bardziej staje się jasnem, że 
yŚród czynników wojennych, wśród nie- 
'zpieczeńsiw nowej wojny „czerwony im- 
Perjalizm* sowiecki zajmuje jedno z pierw- 
Szych miejsc. Nie możemy szczegółowo a- 
talizować przyczyn tego osobliwego zjawi- 
tka: Paul Olberg w ostatnim zeszycie „Ar- 
*hiv für Sozialwissenschafi* (Archiwum 
łuki społecznej) wymienia wśród przy- 
Xm powstania i rozwoju „czerwonego im- 
berjalizmu* następujące — nadmierny 
Wzrost biurokracji, żaldnej Stanowisk, tu- 
iza i zysków; wybujały militaryzm, poszu- 
Jacy sobie żeru; cheć osłonięcia bantem- 
wewnętrznego sukcesami polityki za- 
tranicmej ; wygrywanie starych nacjonali- 
stycznych nastrojów rosyjskich i t. p. 
Jakiekolwiek jednak są przyczyny, fak- 
i jest, że „czerwony imperjalizm* rozwi- 
A Się coraz bardziej. Berliński mieńsze- 
Eki „Socjalisticzeskij wiestnik* opubli- 
OWA wyjątki z poułnych pism czerwono- 
skich, w których się dowodzi, iż 
 werwoną armja rosyjska ma być narzę- 
naem -rewolucji socjalnej w Europie“. Nie 
a rosyjscy emigranci — reakcjoniści, 
à dzący bolszewików, zacierają z za- 
yt iem ręce, patrząc na zaborczą po- 
yke bolszewicka, a znamy ideolog rosy} 
ego monarchizmu Szułgin, stwierdza, że 
zawicy w swej polityce zagranicznej 
Pyta ią tylko to, a dalszym ciągu, co od- 
Na kongresie pokojowym Haskim bol- 
Stein i 


y delegaci: Radek, Łozowski, Rot- | 

„! tami wystąpili z ponowną propagan- 
| 
Í 


a 


i giednego frontu“ proletarjackiego ia 
í z burżuazją imperjalistyczną. Ale 
mieńszewik Abramowicz natychmiast wśród 
burzy oklasków stwierdził, że  bolszewja 
= jest dzisiaj państwem ikapitalistycz- 
1 Ay osób sąma jest zarażona du- 

ją mperjaistyemym. Eserzy rosyjscy 
Przedłożyli zjazdowi memorjał, w którym 
1 

t 


stwierdzają, że wśród niebezpieczeństw 
h j jadniem z ierwszych miej stoi 
niebezpieczeństwo Sogo oaa. tego 
e» Czerwonego imperjatizmu, który 
się ujawniał podczas 
idżan, Polskę it. 

Gdy mówimy o 


= o Gruzję, © 
spotegowaniu się czer- 


wonego imperjalizmu, / podniesiam 
rm bardzo ciekawe obja- 


Pierwszy obław to zniesienie fed 
ż y. o era- 
£vinego ustroju Rosji, przeprówadzone na i 
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Dnia 4 lutego w Warszawie odb 
Lista P. P. S. ma numer 2, 
Głosujcie wszyscy na listę numer 2, 


„Czerwoni! 


,w swym referac 
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Warszawa, Środa 31 stycznia 1928 r. 
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militaryści 
ostatnim zjeździe Sowietów. Jak wiadomo, 


uchwalono tam. skasowanie federacji repu- 
bliki rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej i 


reterował Stalin. W sposób 
wprost zdamiewajaącó bezczelny dowodził, 
że istnieją dwa „typy“ państw: jeden typ, 
to burżuazyjny; w tym typie jest rzeczą na- 
turalną, że powstaja przeróżne autonomje 
i federacje, bo burżuazje kłóca się między 
sobą o taryfy, cła etc.; drugi typ to „typ 
sowiecki“ — w tym typie niema «niejsca 
dla iederacji i rozległych autonomii, bo pro- 
letanjat jest międzynarodowy i żadnych 
autonomji nie potrzebuje. Po tym jezuie- 
kim wywodzie Stalin oświadczył, że ta cen- 
tralizacja państwa rosyjskiego jest potrzeb- 
na między innemi ze względu na ewen- 
tualną wojnę, gdyż anmja musi być zgodna, 
musi być zjednoczona, musi być solidarna. 
„ Teraz weźmiemy drugi objaw. Obok 
zjazdu Sowietów obradował (nieco weze- 
śniej) zjazd trzeciej międzynarodówki (Ko- 
minterw. Na tym zjeździe many autory- 
tatywny „marksista“ sowiecki,  Bucharin, 
wystąpił z referatem programowym. Mówił 
ie talkże o obronie kraju i 
przyszedł do następujących wniosków. 
Po pierwsze, dowodził, Rosja sowiec- 
ka ma prawo zawrzeć sojusz wojskowy z 
każdem państwem, a więc i z państwem 
burżuazyjnem, „obowiązkiem zaś towarzy- 
szy każdego kraju jest dopomódz sojuszni- 
kom do zwyci ś. To znaczy, proleta- 
rjat całego Świata winien, według Bucha- 
rina, pomagać zwycięstwu  burżuazyjnego 
sojusznika Sowdepji, a więc np. proletarjat 
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przez Radka i Łozowskiego; w tej rezolu- 
cji bolszewiecy wnioskodawcy żadali two- 
rzenia nielegalnych komunistycznych orga- | 
nizacji w armjach europejskich. Teraz jest 
rzeczą jasną (wbrew wszelkim deklama- 
cjam bolszewików w Hadze), że te niele- 
galne organizacje mają być nie tyle orga- 
nami europejskiego pokoju ile organami 
czerwonej interwencji, poprostu aienturą 
sztabów niemieckiego i rosyjskiego. Przy- 
toczyliśmy dwa najnowsze objawy czerwo- 
nego imperjalizmu. Wywody Bucharina są 
tak niesłychane, że nawet dla wielu komu- 
nistów było tego troche za wiele, zaś wśród 
szerokich mas robotuików bucharinowskie 
teorje wywołały wprost osłupienie. Nic też 
itziwnego, że bolszewicy pośpieszyli. czę- 
ściowo bodaj. zedkamotować niektóre wy- 
wody Bucharina. W „Izwiestjach* i „Prawe 
dio“ zmajdujemy wywody Bucharina zna- 
czmie obcięte. Ajent Kaminternu w Paryżu 
Suwarin ifszyc), oświadczył, że właści- 
wie referat Bucharina wyraża tylko jego o- 


Ustawy robotnicze 


Pod naciskiem klasy robotniczej, i idąc 
za ogólnym prądem ówczesnym, Polska 
wprowadziła już w pierwszej chwili swego 
istnienia 8 godzinny dzień pracy. Dzięki 
dekretowi Moraczewskiego, a później usta- 
wie z dnia 18.XI1.1919 r. stan prawny we 
wszystkich dzielnicach uległ znacznej na 
korzyść robotników zmianie, skoro się zwa- 
ży, że normy prawne dotychczasowę były 
11%, 11 lub 10 godzin. Ale z winy Sejmu 
i rządów reglamentacja czasu pracy na tem 
się zatrzymała. Odroczona została i dotych- 
czas nie jest załatwiona sprawa, tó- 
rej inne państwa rozpoczynały prawną o- 
chronę pracy, mianowicie: ochrona pracy 


polski, lub Francji na wypadek wojny Z | kobiet, dzieci i młodocianych. 


Niemcami i Rosją ma dopomagać zwycię- 
stwu burźnazyjnych Niemiec! To jedna 
myśl sowiedkiego teoretyka. 

„Druga myśl polega na tem, że Rosja 
sowiecka ma prawo zawierać sojusze z 
bumżuazyjnemi państwami nietylko w ce- 
lach obrony, ale także w celach zaczepnych. 
Mianowicie Bucharin proklamuje prawo 
Sowdepji 
bowiem „rozszerzenie się systemu, na któ- 
rym jest oparta armja czerwona, jest jed. 
nocześnie rozszerzeniem się władzy prole- 
tarjackiej". 

To jest druga myśl Bucharina. W ten 
sposób Sowdapia nietylko może zawierać 
obronny so np. z burżnazyjnemi Niem- 
cami, ale Rosja sowiecka ma prawo rozpo- 
cząć nową wojnę, ażeby rozszerzyć tę Tze- 
komą „rewolucję socjalna“, 

W świetle tych wywodów bncharinoów 


do „czerwonej interwencji", al- | 


| 
| 
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Położenie, oparte na ustawach państw 
zaborczych, jest różne w poszczególnych 
dzielnicach, a i w tej kwestji najbardziej u- 
pośledzony jest b. zabór rosyjski, w któ- 
rym n. p. prawna ochrona macierzyństwa 
właściwie nie istniała. 

Obowiązujące ustawy, dotyczące pra- 
cy nocnej kobiet i młodocianych, ochrony 
macierzyństwa, najniższego wieku dzieci, 
zatrudnianych w przemyśle i t. d. nie odpo- 
'wiadają nie tylko wskazaniom konferencji 
międzynarodowych, ale i zapowiedziom 
Konstytucji. 

Gdy n. p. według tej ostatniej niewol- 
no pracą zarobkową zatrudniać dzieci po- 
niżej lat 15, to prawodawstwa obowiązują- 
ce określają ten wiek na lat 12. 

Przepisy prawne, dotyczące umowy 
pracy i inne ustawy o pracy winny utwo- 


skich nabiera całkiem specyficznego zna- | rzyć całokształt — kodeks pracy; z zado- 
czenia rezolucja zaproponowana w Hadze | woleniem tedy należy przyjąć zapowiedź 
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sobiste poglady. Wolno żarty! Bucharin b 
urzędowym referentem na zjeździe Kamin= 
termu i to, co mówił, zgodne jęst z zasada- 
mi zagranicznej polityki Sowietów. 
przytoczo- = 

omintena - 


Jeszcze raz na podstawie 


nych danych stwierdzamy, że K naa 
jest niczem innem, jak tylko organem pań 
stwowości rosyjskiej i jej interesów. Tylka 


ślepi doktrynerzy „moge %0. nie. widzie 
Pod hasłem pseudo-initernecjonaliamu cen- 
trałizuje się stara, wojownicza Matuszka 
Rossija. A Komintem opracowuje ideolo 
gje „czerwonej interwencji”, aby komuni- 
ści mogli spokojniej przełknąć sojusz sow= 
depsko-niemiecki | Re 
Stwierdzamy więc, że ci, którzy w H 
dze deklamowali o „jednym froncie“; 
rzy żądali wiełkiej proletarjackiej walki 
pokój, sami są narzędziem państwowego 
imperializmu rosyjskiego. Nie są ika- 
mi pokoju europejskiego, lecz si f 


nowych wojen! jeż 
(—) Kazimierz Czapiński. 


w nonya Sejmie. 


p. prezydenta ministrów w tej kwestji i ©- 
czekiwać można, iż dla uskutecznienia tega 
powołana zostanie komisja, w której praco- 
wać będą znawcy, teoretycy i prakty í 
działacze ze związków „zawodowych i s 
rządowych. Zanim jednak ten nowy i je- 
dnolity kodeks będzie gotów, należy usta- 
b; gary zły obowią SSA | jc 
d przepisów najbardziej rażących, niezgo- 
dnie z demokratycznym charakterem 
Rzeczypospolitej Polskiej, - 
Taki krokiem n. p. było SKASÓW 
w b, zaborze austrjackim książeczki r 
tniczej. Ale w b, zaborze rosyjskim 
stały policyjne przepisy o obowiązku 
codawców zatrzymywania pasportów f 
tniczych, lub „przedsiębrania środków 
zachowania spokoju i porządku w fa 
ce“, pozostały przepisy, ustanawiające 
zmiernie szer wła dyscyp 
pracodawcy, pozwalające drogą re 
nu fabrycznego faktycznie zmieniać umow 
pracy, lub inne znów, naruszające wybita 
na korzyść pracodawcy równość stron, 
wierających umowę pracy (przepisy o 
wiązaniu umowy). zę 
Nawet te jednak, pełne wad i 
ustawy dotyczą jednej tylko kategorji p 
c ów, mianowicie: umysłowych, <z 
ściowo — handlowych. Grupy, częstok: 
najbardziej upośledzone: chałupnicy, 
ba domowa i t. d. pozostają bez prawn 
chrony i oczekują na iednie us 


z 


odpowi 
Prawodawstwa państw zachodnich, ła 
rencje międzynarodowe i związki zaw 
we zajęły się usilnie praca robotników 
nych. Nasz sejm ustawodawczy uczyni 
krok bardzo ważny. Przez zawarte w u- 
stawie o załatwianiu zatargów w rolnictwie 
4 fi 


sior 


e ao 


unków pracy na roli. 
Przeciwstawiając się Potoczkom i Maj- 
rom czuwać trzeba, aby swymi + 
chronne prawa rozciągnięte również 
robotników. rolnych. f = 
= Jak widzimy ogromne pole w dziedzi- 
nie ochrony pracy leży jeszcze odłogiem, 
ele rzeczy należy poprawić lub uzupełnić. 
" A jednocześnie stać trzeba ustawicznie 
straży praw już zdobytych. 
Wspominaliśmy o próbach zniekształ- 
Sy kas kw to samo mniej 
cej dotyczy 8-godzinnego dnia pracy. 
Gparto już kilka ataków, jeden z się: 
dał się jednak. podważono 8-godzinny dzień 
racy w hardlu, a oto znów niedawno byli 
istrowie skarbu (z wyjątkiem 2-ch) wy- 
' ieli się za uchyleniem sankcji kar- 
j za przekroczenie o 2 godziny 8-godzin- 
go dnia. pracy! 
4 ten sposób podstępnie chcieli 
rowadzić 10-godzinny dzień pni 
| B. Ziemięcki. 


Zblizka i zdaleka. 
i LUDWIK KRZYWICKI. 


Dziwnie prędko lata płyną! Temi dnia- 
upływa czterdzieści lat pracy literackiej 
wika Krzywickiego! Ktoby z nas, nie- 
zeliczonej gromady jego uczniów, pomy- 
że on już lat czterdzieści śród nas pra» 
Czterdzieści lat i takich lat! Życie na- 
e i literackię Krzywickiego zaczynało 
w esie najcięższego ucisku narodo- 
, w okresie barona Kotzebue i genera- 
urki, w okresie rusyfikacji szkoły i po- 
echnej moralnej prostracji narodu. A- 
tin (kurator okręgu naukowego) został 
ważony publicznie przez studenta uni-. 
ytetu warszawskiego, Rosjanina i pra-' 
awnego, Żukowicza. Z tym czynem 
aryzował się cały, co lepszy świat a- 
emików, w tej liczbie i Ludwik 
cki. Usunięto: go z uniwersytetu. 
Był już wówczas socjalistą. W ciągu 
sterech lat, które spędził na wydziale ma- 
ycznym i wydział ten ukończył, aby 
wst a następnie na drugi, medyczny. doj- | 
ał umysłowo, czytał wiele z różnych dzie. | 
in, przeczytał „Kapitał” Karola Marks'a, | 


mie, kapitalne dzieło ekonomji spo- 
j, u nas podówczas zgoła nieznane, 
mimo, że wydane w r. 1867-ym, — i zo- 
marksistą. Jasny, logiczny i z żelazną 
wencją przedzierający się poprzez 
krzaki i wertepy burżuazyjnej eko- 
politycznej, umysł genjałnego rewo- 
isty niemieckiego porwał za sobą 
matematyka i entuzjastę. Nie był 
zynmy i wpływ starszego, w kołach . 
yjskiej dojrzałego rewolucjo- 
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cki wyniósł się znanym szlakiem 
m' za granicę. Po przez Kraków 
ka. W Lipsku uczył Wundt, wielki 
zas psycholog i filozof, i fizjolog — 
helm Wundt. Żył jeszcze mieszczański 
nomistą Wilhelm Roscher. W Zurychu 


y tm Pim Wiat 
 Immiełometinsiem 


IL. 


| antazja Almayera" to pierwszy 
utwór Conrada-Korzeniowskiego, napisany 
cą w r. 1889, wydany iem 
w r. 1895. Oryginalna to powieść przede- 
cie od względem kompozycyj- 

nie Detia się wcale z nawyknie- 
czytelnika, 


lubiącego opowiadanie, 
` napięcie akcji, „naturalny“ 

: w, pr cy do za- 
nia efektownego. Conrad-Korzeniow- 
| tutaj, już w pierwszym swoim u- 
ze (zapewne świadomie) rozbija tra- 


cyjną formę powieści, psuje nastrój. 
to i w późniejszych swych dziełach. 


ść zaczyna się nieraz w samym środ- 
Ibo Git” ŻE (tak w PACH 
yera'), wielokrotnie zrywa nagle wą- 
owadi nieoczekiwane osoby, 
ków, komentatorów. Dlaczego? Bo 
nie życzy sobie efektu, on go nie 
czuje w swej wysoce artystycznej 
mizarji wstręt do łechtania wyobraźni 
gania nerwami, | * > 
Ale nietylko stąd fantastyczność po- 


era, opowieść o wschodniej rzece, z pr .edmo- 
Stefana Żeromskiego. Tłóm. z angielskiego z u- 
ważnienia autora Aniela Zagórska, Warszawa, 
Ignis", 1923 f 


„ROBOTNIK środa, 31 stycznia 1923 r. 


prze ła wygnana z ojczyzny socjalna 
demokracja niemiecka. Tam też uczył w u- 
niwersytecie cickawy pozytywista Ryszard 
Avenarius, Młody marksista przyglądał 
się życiu wielkoeuropejskiemu, obserwował, 
czytał, przemyśliwał — i zaczął pisać. Prze- 
niósł się następnie do Paryża, do szkoły 
antropologicznej, doskonale prowadzonej 
podówczas przez Topinard'a, przez Ma- 
thias'a, Duval'a, przez Mortillet a. Tak u- 
płynęło lat trzy z nawiązką. W  całem 
wszechorężu, jakby powiedział Lassalle, 
wiedzy swego wieku, wiedzy filozoficznej, 
ekonomicznej, społecznej i politycznej, 
wraca Krzywicki do kraju. Policja internu- 
je go w miejscu urodzenia. w Płocku. Nie 
wolno mu zamieszkać w Warszawie. Do- 
piero w roku 1889 może sprowadzić się do 
stolicy, może skorzystać z bibljotek i zarob- 
kować. Obdarzony z natury wyjątkową 
zdolnością do pracy, wytrwałością, godną 
mrówki raczej, niż. człowicka, liczącego lat 
trzydzieści zaledwie, czyta i czyta, notuje 
i streszcza i pisuje do prasy. „Przegląd Ty- 
godniowy”, „Prawda”, „Głos”, (zaczynał 
wychodził pod koniec 1886 r.) drukują 
pierwsze artykuły Krzywickiego: „Prasa a 
społecz-ństwo”, „Psycholośja plemienna 
Słowian”, „Antropotechnika”, „Typy zawo- 
dowe", „Nauka Malthusa*, „Cezar Lombro- 
so',  „Ludożerstwo” i _ „Wilkołactwo”, 
„Zbrodniarz urodzony”, „Kryminolośja”, 
„Wiedźmy”, „Demonomanja'”, „Szał asce- 
tyczny*, 
„Socjologia Gumplowicza', „Idea a życie”, 
„Materjalistyczne pojmowanie kultury", 
„Zasługi Morgana”, „Dzieje kapłaństwa”, 
„Wstęp do teorji wartości Kautsky'ego'" 
(skonfiskowany, O „Pismach Pomniej- 
szvch' ⁄/ Marksa, „Pieniądz papierowy", 
„Waluta“, „Dążenia wielkiego przemysłu”. 


„Prądy i kierunki w socjołośji”, . 


więcej najintensywniejszy — właśnie Czło- 
wiek. Dlatego matematyk i socjalista 
został , antropologiem, mierzył  człowie- 
ka, zaglądal do jego psychiki, szukał go w 
kurbanach i kretowiskach litewskich, dlate- 
go w niemałym trudzie zapisywał dziesiąt- 
ki arkuszy „Poradnika dla Samouwków”, 
dziesięciu czasopism, wygłaszał setki odczy= 
tów —- wszystko lo dlatego, że drogi mu był 
i jest człowick z jego troską i niedolą z je- 
go sprzecznościami, z. jego tęsknolą. w 
pierwszym artykule, jaki napisał, w owym 
młodzieńczym, programowym artykule, 
zwrócerym w strone Bolesława Prvsa, z tv- 
tułu jego „Szkicu Programu“ („Przegląd 
Tygodniowy“ 15 kwietnia 1883 r.) pisał Lu- 
dwik Krzywicki, że jego stosunek do rze- 
czywistości nie jest tylko objektywny: „w 
naszych żyłach krew płynie i my nie może- 
mv obieltvwnie spośladać na rzeczywistość 
nędzy i ciemnoty. | pan Prus zresztą nie 
jest tylko cbjektywnym spostrześaczem, 
pracuje on dla utrzymania przy życi” ty h 
klas, które mają na celu utrwalenie tej wła- 
śnie nedzy i tej właśnie cie—noty”. To nie 
był tylko proćram na rok 1883 słowa, które 
kładziemy tuiaj, a przepisane z pozółkłej 
karty starego wycinka tego, tak wysoce w 
dzizjach kultury polskiej zasłwżonego tygo- 
dnika warszawskiego — to bvł, o towarzy= 
sze, program całego życia. Jak zasypać ©- 
gniska nedzy? Jak zniszczyć ciemnote? $ 

~ Słynny pisarz rosyjski Mikołaj Michaj- 
łowski pisał niegdyś, że są dwa rodzaje 
prawdy i słowa „wielkiego publicysty stoją 
przed oczyma naszemi, gdy o.prawdzie, 


„której służył Ludwik Krzywicki, spisać tu 


mamy: prawda, która jest objektywną pra- 


| wda. i prawda. która jest sprawiedliwością. 


Cytujemy tytuły pierwszych kilkudzie- | 


sięciu artykulów, ogłoszonych w rocznikach 
postępowych tygodników warszawskich, a- 
by dać pojęcie o rozłegłości widnokregu, 
który odrazu ośarnęła myśl Ludwika Krzy- 
wickiego, publicysty i uczonego. I wszystkie 
te artykuły, a było ich na przestrzeni lat 
czterdziestu półtora tvsiąca, albo może i 
więcej. wszystkie, a w każdym razie najwa- 
żniejsza część tych artykułów, wiązały się 
w jedną wielką całość. Wszystkie wiązała 


| 


1 


Prawda i prawo i sprawiedliwość z jedne*o 
wyrastają pnia w języku polskim, Prawda 
pisarza, w którego żvłach krew ołyneła, nie 
atrament. była tą drugą właśnie prawdą. 
Sprawiedliwością była, za która odsiadywał 
więzienie tyle razy to za „socjalizm, to za 
„oświatę”, to poprostu „w oczekiwani 
pierwszego maja". 

Naukową działalność Ludwika Krzy- 
wiekjego uczrzą Akademje i Towarzystwa 
Naukowe. Wydadzą jeso dzieła, wydadzą 
jubileuszowe ksiażki. Ale ten jubileusz jest | 


jedność ractody, jedność celu i wszystkie | światem nietviko Akademji. Jest to także 


dotyczyły jednej właściwie sprawy —czło- 
wieka Metoda była naukowa, na najlep- 
szych oparta wzorach. Cel jeden—prawda, 
pcznanie prawdy, namiętne, nieustraszone, 
wytrwałe wreszcie w samym środku zainte- 
resowań—człowiek. Bo to człowiek jest wyż 
tworem warunków i te warunki trzeba zmie- 
nić, aby i człowiek był irny. I to pewnic jest 


prawda. Ale pisarza i publicystę intereso- | głos socjalizmu polskiego! ` 


wał i interesować nie przestawał naj- 


straik w Premise Wóslenniczym w biał miętou. 


Strajk od samego początku, prowa- t podwyżki będzie w przeciągu pół godziny 


y jest w ostrej formie, w atmosierze 
naprężonej, — do czego przyczyniły się z 
jednej strony prowokacyjne żądania fabry- 

ntów, z drugiej — stronnicze zachowanie 
się tutejszych władz bezpieczeństwa z wi- 
cewojewodą na czele. 

Od czasu wystawienia żądań podwyż- 
ki płac, jeszcze przed wybuchem strajku, 
fabrykanci przyrzekali, że o ile robolnicy 

zą się na ich żądanie, co do porządku 

ad (na porządku dziennym była rów- 
nież sprawa w. ów pracy), to sprawa 


zorna kompozycji Conrada-Korzeniowskie- 
go. Byłaby to tylko romantyczna przekora / 


literacka, albo wysilona oryg.malność. Zaś 
Conrad-Korzeniowski nie przeciwstawia 
się niczemu. On stoi sam i swój świat chce 
czytelnikowi przedstawić z bezstronnością, 
sumiennością i objektywizmem, godzącym 
się nawet na zarzut formalnej wadliwości 
artystycznej. 

Kogo męczy taka metoda, tem gorzej 
dla niego, bo pisarz ukazuje światy nowe, 
świeże, swoje własne. Będzie więc uboższy 
o doświadczenia genjalnego obserwatora i 
psychologa. Ale kto zada sobie trud śle- 
dzenia kapryśnej napozór drogi pisarza, 
ten po kilkunastu stronicach zacznie z ko- 
nieczności myśleć. Będzie musiał — nie raz 
i nie dwa razy — wrócić i znów zajrzeć 
tam i owdzie, a nadewszystko myśleć. Con- 
rad-Korzeniowski wciąga w ten sposób u- 
wagę czytelnika, czyni go swym wspól- 
twórcą, jak autor dramatyczny liczący na 
współdz'ałanie widzą i słuchacza. 

Powieść o Abmayerze zaczyna się w 
chwili dla osób opisywanych przełomowej. 
Kupiec holenderski A!maver, złamany o- 
kolicznościami życia gdzieś tam nad rzeką 
Tantai na wyspie Borneo, otoczony wro- 
giemi Malajczykami i Arabami, samotny. 
jedyny biały w tym zakątku południowego 
światła, ma właśnie za parę godzin wyru- 
szyć na wyprawę w głąb wyspy po bajecz- 
ne skarby, o któ jemu jednemu wiado- 
mo. Śni o potędze złota, któremu poświęcił 
cały swój nędzny żywot. W ciągu 48 go- 
dzin ostatnie jeńśo marzenie zostanie jed- 
nak zdruzgotane. Do wyprawy wcale nie do- 
szło, Oszukany, wyśmiany, zlekceważcny, 


& 


świeto proletariatu polskiego, jest to świę- 
to rzeszy uczniów jego i przyjaciół, święto 
socjalizmu polskiego. I ta strona obchodu 
napewno jest nauczycielowi najbardziej 
droga. Wrócimy do niej we właściwej po- 
rze. Dziś dajetny tylko znak życia. W chó- 
rze, sławiącym dni i prace Ludwika Krzy- 
wickiego nie może nie : ieć donośny 


Henryk Bezmaski. 


załatwiona „bo rozumieją sami, że w sto- 
sunku do wzrostu drożyzny, podwyżka się 
należy”, lecz gdy nareszcie delegaci robot- 
ników na żądanie fabrykantów się zgodzili, 
ci ostatni, by nie mówić o podwyżce, z kon- 
ferencji cichaczem uciekli, 

Na wieść o tem, robotnicy tłumnie uda- 


li się pod województwo, gdzie wyłonioną | 


delegację przyjął... wicewojewoda p. Ko- 
fck (ostatnia notatka w „Robotniku” pS 
skutkowałaj. Właściwą kwestję (prowo. 

cję ze strony iabrykantów) p. Kołek po- 


opuszczony wreszcie przez córkę metyskę, 
prześliczną Ninę, jedyną osobę, jaką ko- | 
chał oprócz swej fantazji o skarbach i pote- 


' dzie pieniądza zamienia się w ciągu dwóch 


Z A O W Z A OZON OZ A O O A A 


dni na żywy grób. . 


A był to człowiek skłonny do złudzeń, 
„Wyobraznię miał bujną i ruchliwą”. „Czuł 
się stworzonym do błogiej, bezczynnej eg- 
mystencji'. Pieniądz uważał za potęgę. To 
też gdy w młodości, kiedy wyruszał „na 
zdobycia świata' , błyśnięto mu skarbami 
rzed oczy, dopuścił się czynu O: 
la pieniędzy, on biały, ożenił się z 
lajką. Pieniądze umknęły i pośród obcych, 
wrogich, nienawistnych został sam. I wte- 
dy obnażyła się jego słabość. Staje się 
śmieszny właśnie dlatego, że pyszni się 
swoją siłą i fantazjuje, wciąż fantazjuje, A 
świai jest straszny i ugina się tylko wobec 
silnych. Oto jak ten świat odczuwa córka 


 Almayera Holendra i matki Malajki, Nina, 


cudna dziewczyna „krwi mieszanej, wycho- 
wana w środowisku białych a potem rzu- 
cona między Malajów, wśród których sa- 
motnie mieszka jej ojciec: 

„Wydało się Ninie, że między ludźmi dzikimi 
a cywilizowanymi niema zasadniczych różnic, Czy 
zajmują się handlem w murowanych śmachach, 
czy też. na błotnistem wybrzeżu czeki, czy sięgają 
po wielki zysk, czy po mały, czy oddają załotom w 
cieniu wielkich drzew, czy też w cieniu katedry na 
promenadzie w Singapurze; czy knują różne ma» 
chinacje pod opieką prawa i zgodnie z zasadami 
chrześcijaństwa, czy też zaspakajają swe pragnie- 
nia z dziką chciwością i nieposkromionem okru- 
cieństwem natur, równie nietkniętych kulturą, jak 
ich olbrzymie lasy — Nina widziała wszędzie te 


| tystyczmej, Bracka 18, w Księgamni Robot 


U 


i O O W R ZOZ 


| Ji-ej rano. Przemawiać będą tow. tow. Go- 
| perko, Kowałew i Lenga. 
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traktował pobieżnie, wykorzystał natomiast 
okazję, by oczernić w oczach delegacji s€ 
kretarza okręsowego Związków zawodć 
wych, tow. Holzera. | 
W piątek, dn. 26-go b. m. odbyła sig! 
konferencja w gmachu wojewódzkim, zati 
nicjowana przez p. Kolka, lecz nie można 
tego uważać za konferencję, bo nie było 
tam swobodnej wymiany zdań: delegatom 
robotniczym nie dano się wypowiedzieć! 
gdy któryś z delegatów chciał wyra 
szczerze swoje zdanie, p. Kołek groził na 
tychmiastowem' wyprowadzeniem śmiałkae 
Fabrykanci, po długich targach, zaproś 
ponowali podwyżkę 80 proc. od plac listad 
padowvch; w tym samym czasie, gdy robota 
nicy łódzcy otrzymali 132 proc. Delegad 
roboiników na to się nie zgodzili, wówcza$ 
p. Kołek polecił, by w poniedziałek fabryk 
uruchomiono, nie zważając na zgodę Zwiąż 
ków robotniczych, a ci którzy zechcą, n.ech 
przyjdą do pracy, co też podał do miejsco 
wej prasy. SSB 
Sytuacja teraz jeszcze bardziej. 8ł 
zaostrzyła; robotnicy nie dadzą się zlamać 
w walce o poprawę swego bytu i o nieukró 
canie dotychczasowych praw, i na to nie pó 
mogą żadne represje. 
Miasto wygląda, jak gdyby zapro 
dzono tu stan wyjątkowy: na ul.cach silne 
trole policji konnej i pieszej, które si 
est nie pozwalają na zbieranie się; | 
czasie manifestacji piątkowej zraniono k 
ku robotników. i 
Najwyższy już czas, by Ministerjut 
Pracy, jako najkompetentniejsze w tym 
wypadku zajęło się strajkiem Białostockim 
gdyż lekceważyć tego nadal nie można, ną 
ulicy stoi 15.000 głodnych robotników! 


" 


SZTUKA A POLITYKA. | 

Dnia 4 lutego, w niedzielę, o godz. 8-6 
więczorem w sali Muzeum Przemysłu i Rok 
niciwa tow. Zygmunt Kisielewski: wygłosśk 
oliczyt p.t. „Sztuka a polityka”, | 
Bilety w cenie od mk. 600 do 2.500 s$ 

do nabycia w administracji „Robotnika“, W 
mięczyzwiązkowej komisji  kuluratno-aff 


miczej, Wspólna 17, w Sekretarjacie Zwiął 
ku zawodowego Literatów polskich, Bra 
ka 5, od godz. 5—6 po poł. i w księgami 


„Ignis“ (Krak. Przedm. 9). | 


(W piątek dn. 2 lutego odbędą się *Ą. 
wielkie wiece w sprawie wyborów do Raf 
dy Kasy chorych: są 
(Przemysłu i Roln 
66) © godz. i2-cjM 


etwa (Krak. Przedm. 
K będą: posel Bartiokis 


południe. Przemawiać osel Ba 
radny Szpotański, Pilacki i, Fidziński. | 

Ti. W sali teatru Powszechnego (Chlod: 
na 29) o godz. tl-ej rano. Przemawiać bE 
dą: 1 Jaworowski, poseł Gurdecki, radź 
ny Ziółkowski, tow. Hartleb, Pres i imni 

TM. W tokalu dzielnicy Grochowskiej 
P. P. S. (Kobielska 15 — Grochów II) o $ 


IV. W Gospudzie Robotniczej (Ragate 
la 12a) o godz. il-ej rano. Przemawiać 4 
dą: posel Praussowa, lawnik Szezypiersk 
i tow. Dabrowski. . 


kupujcie 8, Pożyczkę Złotą. | 


same jeno przejawy miłości i nienawiści, albo þri% 
dnej żądzy zysku. I tu i tam jednaki pościg 

niepewnym dolarem we wszelkich jego postaciach 
różnoradnych i znikomych”, 


Taki to świat oglądamy w tej powie 
ści, świat, skąd obronną ręką wychodzi tyl< 
ko siła albo piękność. I przyroda, ta poć 
zwrbtnikowa, opiewana i sławiona przyro*j 
da ma przy bliższem poznaniu wyraz mniej 
ponętny: 
„Bujna roślinność pławiła się w ciepłem pó” 
wietrzu, przesyce”*n wWonnemi, ostremi zapach 
mi. Drzewa i ljany wydzierały się ku górze, gmaz 
twając się w nierozerwalne sploty, dusiły się w a 
krutnych uściskach z zapamiętałością i szaleń 
stwem, prąc ku życiodajnemu blaskowi słońca 
złowrogiej, milczącej walce na Śmierć i życie. Zda” 
ło się, że wsżystkie rośliny, przejęte zgrozą na wie | 
dok zgnilizmy, szerzącej się u ich stóp. porwały sił 
do nagłej ucieczki, by ujść rozkładowi i śmierch 
w której same wzięły początek", 


Albo las: | 

„Wędrując krajem lasu, spoglądał niekiedy 
mroczną jego głąb, nęcącą zwodnym pozorem chło” 
du, odpychającą nieprzeniknionym mrokiem. Spo* 
czywały tam niezliczone pokolenia próchniejących: 
drzew, a nad niemi stali ich potomkowie, przyo” 
dziani w ciemną szatę liści — niby w żalcbę ~ 
bezsilne olbrzymy, czekające swej kolei. Tylko pa 
sorzyty kipiały życiem. Pięły się krętym ruchem 
ku słońcu i powietrzu, żerowały jednako na maf” | 
twych i konających, wieńcząc swe ofiary purpt 
rą i błękitem.Jaskrawe kwiaty lśniły między ga- 
łęźmi, rażące i okrutne, niby ostry szyderczy roža 
dźwięk w uroczystym hymnie skonanych drzew“, 

(Dok. nast.). 

Zygmunt Kisielewski. 
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Tech nirysów 2 ren. 


Stary endek niedawno przyzwał trójkę 
rzesławną: 
Panią Jawitz, Neuwerta i Lewi: 
am pożęgę dolara, niech się każde z was 


stara 
"I endecftvo po Polsce niech krzewi. 


Mam 


Kożdę z was ma cóś z żydka, będzie... 
Kzeczpospolitka,, 
c Jako polską ją wszystkim aacht. 
Tyńcie wszelki proceder, aby tylko 
1 Belweder 
Rząd przypadł naszemu 
w udziale“ 


Bió p, rozległy "m skrzypy,” Neuwert płodzi 
K dowcipy, 
alambury wymyśla w zapale 
ednakowym wciąż zgrzyłem, zdrów, czy 


z okiem podbitem, 
Stroński Kijów odmienia wytrwale. 


Z jeg 


"zeszła jesień i zima, rządów w ręku wciąż 
nie ma... 
e napróżno wydałem dolary? 
Cóż Strońscy, Pannenki? Cierpieć muszę 
wciąż męki — 
Kiat i gniewał się endek ów stary. 
Aż jednego wieczoru, pośród krzyku, 
* i ganre, 
Neuwert wpada, za so q coś chowa 
„Ach, łza w oku mi błyszczy, to są nasi 


ministrzy!" 
«Nie, więzieñha fo straż 


z Mokotowa!” 
Drugim znowu wieczorem wpada Stroński 
z rumorem 
Papier biały ramieniem ocienia. 
» do rządów wezwanie, niesiesz pewno 


zy 


CHLAST. 


1] Żw. loketorów | 
i stbiokatorów. 


Członkowie II-go Związku lokatorów 
i nilokotorkw m. st. Warszawy, zebrani w | 
mę Sokn pi > p eir sie- | 

ie przy u no 53, w dniu 28 stycz- 
aia r. b, uchwalają: śą | 

Zwrócić uwage wszystkich lokatorów | 


ieczeństwo zawierania dobrowol. | 
stwarzających atmosferę, 
zyjającą wypaczeniu ,a nawct zniesieniu | 
ny lokatorów. Ponadto wolna umowa | 

* SDPRR domu, jak wykazuje szereg 
Wypadków, nie chroni lokatorów przed szy- | 
otami kamieniczników i wszczynaniem | 

Brzez nich spraw sąd o isję, 
Zebrani uważają, że wiązanie ustawy o 
ochronie lokatorów z naprawą skarbu jest 


„ bluda, ponieważ podat od nieruchomoś- 
każe być ga Pr z doskonałym skut- 

przez lokali, opłacany 
„ Brzeg aaoo dozą 


sprawie wznoszenia nowych budowli 

dla pozbawionych dachu nad głową zebras 
ni wzywają Rząd i ciała prawodawcze do 
Boy 

Po a specjalnym podatkiem od lokali 

a ten cel, wydatnych kredytów państwo" 
wa jr ES ETER przemysłu budowla. 

O, który powinien być planowo zorganie 
kopa i Wok nazi kontroli społecznej; 


p Przepisy wyborcze do Kasy Chorych 
Odejemy tu kartkę wyborczą, 


którą mależy wyciąć 
ropkowanej i na którą należy głosować 4 go lutego, 


Raimund Jaworowski 


„ROBOTNIK”" ARS 31 NSE DAC 714. *WRORGINZNO poda, AI A UA „ikea byk N A ALONA 1923 r. 


place áki i niewłaściwie zużytkowa- 
ne, jako będące przedmiotem : acji pa- 
skarskich kapitałów, powinny być wywłasz- 
czone na zasadąch obowiązujących dla ko- 
mornego (1 r.=2.16). 


niem protesiują przeciwko zezwalaniu na 
wywożenie środków żywnościowych za fra- 
nicę kraju, domagają się przeprowadzenia 
racjonalnej erganizacji 'aprowizacji w śro- 
dowiskach miejskich przy współudzial e or- 
ganizacji społecznych i wzywają Rząd do 
energicznego zastosowania jaknajostrzej- 
szych środków Pea spekulacji i pa- 
arstwu, 


| Rozwój“ a żydzi. 


Pod tym tytułem niedzielny „Kurjer Po- 
ranny” zamieszcza artykuł, z którego pizyta- 
czamy najważniejsze ustępy: 


Od dłuższego już czasu było publiczną tajem- 
nicą, że niby unaradawiające handel nasz stowa- 
rzenie „Rozwój“ pokryjomu, pocichutku ciągnie 
pasek razem z żydami, bądź kupując od nich towa- 
ry wprost, bądź też skromnie ukrywając ich pocho- 
dzenie za plecami pośredników. Jaskrawem po- 
twierdzeniem tej prawdy jest sprawa, znajdująca 
się obecnie na wokandzie sądu okręgowego b. dy- 
rektora „R ju” C, Krzemińskiego. Pan Krze- 
miński dostarczył intendenturze armji w 1920 r., 
w okresie najgorętszych walk pod Warszawą buty 
dla wojska w tak lichym gatunku, że 'pociągnięto 
go do odpowiedzialności. 

Po wielu perypetjach sprawa ta miała ulec o- 
sądzeniu 22 b, m. lecz była odroczona z powodów 
formalnych. Jak wynika z akt sprawy „Rozwój” 
zaofiarował w sierpniu 1920 r. departamentowi go- 
spodarczemu M. S. Wojsk. partję obuwia wojsko- 
„wego. Oferta była przyjęta. W kilka dni później 
ten sam departament postanowij zarekwirować in- 


mój panie?" ną partję obuwia u niejakiego Moszkowicza, zam. 

„Wyrok na mnie: dwa miesiące na' ul, Pokornej Nr. 6. W chwili gdy przedstawicie- 

| więzienia!" | 1° władzy byli zajęci rekwirowaniem obawia, zgło- 

T sił się przedstawiciel „Rozwoju“ i prosił o zanię- 
rzecim znowu wieczorem wpada Jawitz chagie tej czynności, ponieważ obuwie, znajdujące 
s z rumorem, się u kupca Moszkowicza, ma stanowić własność 
Sé Ale zanim jej raport był gotów, „Rozwoju“: Oczywista admówiono mu i rekwiro- 
as endek się żachnął — i odrazu tak wano w dalszym ciągu, Wtedy po up zodziny, 
machnał: zgłosił się do departamentu niejaki p. Bernacki i. 

: „Pewnię znowu: jakowyś zi Mokotów!” | oświadczył w imieniu „Rozwoju“, że buty należy 


dlatego uwolnić z rekwizycji, pómieważ właśnie te 
„buty zamierza „Rozwój' dostarczyć wojsku na po- 
czet uprzednioszawartej umowy. Ponowna ta inter- 
wencja nie odniosła również skutku i w rezultacie 
za buty, zarekwirowane u Moszkowicza, otrzymało 
kwit rekwizycyjny T-wo „Rozwój” za Nr. 1—20927. 
W kilka dni po opisanem zajściu „Rozwój“, 
ga się wywiążać z przyjętego zobowiązania, i 

nie mogąc dostarczyć /Moszkowicza. dostar- 
czył inną partję obuwia. Okazało się wówczas, że 
998 par dostarczonego obuwia było w tak lichym 
gatunku, że musiano wytoczyć sprawę dyrektorowi 
| „Rozwoju” za w czasie wojny przed- 
miotów zaopatrzenia armji niezdatnych do użytku. 
Nie na tem jednak koniec. Oto okazało się, że o- 


| buwie było nabyte tym razem u niejakiego Szot- 


landa z pomocą dwu pośredników. Wreszcie „Róz- 
wój” po raz trzeci usiłował dostarczyć buty do de- 
partamentu gospodarczego, i wówczas okazało się, 
że do butów tych złożonych na składzie na Tło- 
miackiem 13 — mają pretensje pp. Garlinkiel i 
„ Woebc tego buły nie były kupione. Nie 
prześżkodziło to bynajmniej „Rozwojowi” żądać 
wypłacenia 5 proc. za pośrednictwo, Wynikałoby z 
tego, że ostatnio „Rozwój” zajął 'się pośrednicze- 
niem między kupcami żydowskimi i intendenturą 
naszej armji. Nie przesądzając bynajmniej wyniku 
sprawy Sądowej, skonstatować musimy raz jesz- 
cze: „Rozwój” handluje z kupcami żydowskimi. 
ODJ GA JR J PASO PAG OE GORĄCE 
Wyszła z druku praca 
Dr. R TERDA DŁUSKIEGO 


órą gorąco polecamy: 
„WALKA Z GRUŻLICĄ* 


rA N Drogi szerzenia się i spo- 
by zwalczania. 


Tow. Wyd. „Ignis“, 


Kartka wyborcza. 


określają, jaka ma być wielkość kartki 


z Maru wzdłuż linji 


W sprawie drożyzny zebrani z oburze- 


- we dają możność artyście wyjazdu na dal- 


Z państwa czarnego bolszewizmu. 


Rząd Mussolint'ego, wzorując się na 
metodach bolszewickich, przedewszystkiem 
dąży do tego, by utrwalić swe panowanie , 
i zabezpieczyć je na przyszłość dla swej 
partji Pisaliśmy już o rozwiązaniu korpu- | 
su policyjnego i utworzeniu milicji, złożonej | 
wyłącznie z faszystów (w liczbie 100 tys.) į 
i'uzbrojonej na koszt państwa. Przy roz- | 
brojeniu dawnej policji było — według u- 
rzędowych danych — 5 zabitych i 15 ran- 
nych. 

Cały organizm administracyjny prze- 
chodzi do rąk faszystów. Nigdy jeszcze 
żadna partja w takim stopniu nie urzeczy-. 
wistniała „zasady, że partja i państwo to 
jedno, jak faszyści. Wytwarza to oczywi-- 
ście podatny grunt pod korupcję: ludzie, 
nie mający nic wspólnego z faszyzmem, 
lub wręcz wrogo doń, usposobieni, dła ka- 
rjery, czy pod przymusem, garną się do o- 
bozu rządowego. A rząd na każdym kroku, 
tępi „nieprawómyś ślność” faszystowską. Tak 
np. brat Mussoliniego w swem piśmie „Po- 
polo d'Italia" domaga się, by każdego, kto 
rozsiewa wieści alarmujące o faszystach | 
oddać w ręce milicji i „karabinierów”, a o | 
ile okaże się możliwe natychmiastowe | 
stwierdzenie „złej woli” zaaresztowanego, 
to należy-mu wymierzyć dorażną a przy- 
kładną karę „faszystowską”. 

Premjer Mussolini, który na niczliczo- 
nvch uroczystościach i obch odach wzywa 
do surowej dyscypliny i zaniechania gwał- | ne 
tu, jednocześnie zapowiada, że zdławi 
wszelkich przeciwników faszyzmu. A jak j 
podwładni Mussolini'ego spełniają tẹ zapo- 
wiedź dowodzi żaka np. wzmianka w pi- 
śmie „Tribuna” pod niewinnym tytułem: 
„Śmierć socjalistycznego radnego w Bre- 
scia": „W szpitalu miejskim w Brescia 
stół radny socjalistyczny Virgilio Salvi- 
nelli, wskvtek pobicia przez faszystów. Od 
uderzeń kijów czaszka pękła, a mózg wy- 
stąpił nazewnątrz”. Nic wiecej, ani słowa 
ubolewania czy potepienia dla zbrodni. 

Całą prasę europejską obiegła przed 
świętami Bożego Narodzenia wiadomość o 
amnestji, ogłoszonej przez rząd Mussoli- 
niego. Otóż okazało się, że amnestję za- 
stosowano tylko do tych, których przestęp= 
stwa podyktowane ły „pobudka 


mi naro- 


dowemi*, czyli wyłącznie do faszystów. Jest |s państwowych. 30-go listopada r. ub. liczba 


to zupełnie sprzeczne z prawem włoskiem, 
ale cóż faszystów obchodzi prawo?! 
Niezmiernie ważne znaczenie mają u- 


J an Rembowski 


Ubył z szeregu tych, którzy położyli 
wielkie ugi w rozwoju sztuki polskiej— 
artysta-malarz Jan Rembowski. W czter= 
dziestym trzecim roku życia gruźlica zmo- 
gła artystę w pełni rozkwitu niepospolitego 
talentu. Urodzony w ziemi warszawskiej, 
Rembowski pierwsze kroki stawiał w war- 
szawskiej szkole rysunkowej pod kierun- 
kiem Gersona, Wybitne zdolności rysunko- 


szę studja do Krakowa, gdzie w Akademji 
Sztuk Pięknych, wbrew oczekiwaniom ko- 
legov, kb gasi na kurs rzeźby, w krót= 
kim stosunkowo czasie zdobywając szereg 
odznaczeń na wystawach akademickich. 
Na prośby lekarzy rozstaje się z rzeź- 


e M mn OZ Z Z WN WZ 


bą — poświęcając się całkowicie. malar- 
stwu. Wyjeżdża do Zakopanego, gdzie 
A całe szeregi prac pod wybitnym 


AB W rspiańskiego. Tam też powsta- 
dek ekoracyjne w sanatorjum Dr. 

kiego. ? 
Prace Rembowskiego RAJA się 


, starannością rysunku, oraz doskonałem o- 


panowaniem bryły, co niewątpliwie jest 
ikiem studjów rzeźbiarskich. 

W latach ostanich Rembowski zrywa 
jakgdyby z poprzedniemi założeniami, wy- 
kazując wielkie rozmiłowanie w barwie, 
tej drugiej treści obrazu. ` 

. Tu powstają obrazy wystawiane nieje- 
dnokrotnie na wystawach T-wa Zachęty 


także wielkiej wiedzy malarskiej. Znane są | 
też liczne ilustracje R iego, że 
wspomnę o ilustracjach do elementarza M, 
Falskiego, „odznaczających sią ogromną 
szczerością i prostotą. 

' Obok pracy twórczej Rembowski był 
kierownikiem artystycznym niewychodzą- 
da dziś ilustrowanego czasopisma „Świa- 
tlo . 

Ze śmiercią Rembowskiego 'spoleczeń- 
stwo polskie traci wybitnego artystę i szla- 
chetnego obywatela, przepojonego gora- 
cem uczuciem społecznem. | 

Cześć Jego pamięci! K. $. | 

PODAC WERNER 


Czasopisma nadesłane. 


Nowy numer „łllnstracji Polskiej” wyszedł i 
zawiera oofitą i bogatą treść, na którą między in- 
nomi składają się: liczne zdjęcia interesujące z 0» i 
kupowanego zagłębia; burza na oceanie Atlantyc- s| 
kim, wedlug obrazu Dixon'a; ostatnie zdjęcia z 
podróży au wej przez Saharę; zdjęcia naj- 
nowsze z prac archeologicznych przy odkrytym nie- 
dawno sławnym grobowcu faraona Tutankamena; 


dokończenie powieści „Osadzona* Wł. SŁ Reymon- | względzie ład w obradach i zasadą słuszności, 


ża, i inne, 


|o „zmianę systemu wyborczego i konstytu- 


Sztuk Pieknych, a świadczące o zdobyciu ` 
„ głości, 


| Rządu, Przemówienie w tym wypadku mie może 


* plenarnych, wywiązała sję dłuższa dyskusja. 


silowania rządu faszystowskiego, zmierza F: 
jące do ugruntowania władzy faszystów w = 
przyszłości. W pierwszym rzędzie idzie tu 


cji Pracuje nad tem sekretarz stanu Mie 
chelino Bianchi (b. skrajny coca ken | 
stem wyborczy ma być przykrojony du 

trzeb faszyzmu, jako partji rządzącej, w 

ten sposób, że zapewniłby im więkczość 
bezwzględną (% głosów) posłów. Wykazy 
byliby podzieleni na 2 klasy. Rząd powoła= 
ny przez większość (o z góry zapewnionem 8 
zabarwieniu faszy stowskiem) byłby rządem © 
absolutnym i żadna uchwała. parlamentu 3 
nie mogłaby go obalić. Bianchi wzoruje się 
tu na systemie nie jem z przed wojny. „SJ 
„Reforma ta, dotychczas jeszcze nie wy- a 
kończona w szczegółach, równa się oczywi- 

ście unicestwieniu parlamentaryzmu wogó+ 
le i nawet konserwatywny „Corriere = 
Serra'»przyznaje to, stwierdzając nz 

że w ten sposób usuwa się zupełnie 

wpływu na życie polityczne króla. .. 

Drugą doniosłą reformą, uwsteczniają= 
cą stosunki włoskie, jest Klerykalizacja 4 iż 
szkolnictwa. Od dziesiątków lat niema we E 
Włoszech obowiązkowego nauczania reli- 
gji; w państwowych szkołach ludowych nie 
wykładano religii, z wyjątkiem, gdy sanae a i 
tego rodzice. Obecnie wykład religji ma 
służyć za podstawę oświaty ludowej. Na 
żądanie rodziców dzieci mogą być zwolnio+ a 

od nauki relisji, ale mimo to pozostaje X 
ona pierwszorzędnym przedmiotem wyc 
dowym. „5 
A następnie sypią się dekrety, jak- z 4 i 
rogu obfitości. Od spraw najważniejszych 
do najbardziej błahych — wszystko rząd o 
faszystowski „odrabia' nanowo. Do waż= 
niejszych dekretów zaliczyć należy uchyle= 
nie ochrony lokatorów od 30 czerwca, obni- 
żenie podatku od przedmiotów zbytku, ca= 
ły szóreś ustaw z dziedziny S SAA a= 
których najważniejszą jest przedłużenie © 
czasu służby z 8 do 18 miesięcy. 

Planuje się cały szereg robót publicz- 
nych. Ale ani na te roboty, ani na refor 
saga niema Ją piasta Projektuje « 


rzy i jeszcze liae ee rzeszy urzędnik 


bezrobotnych wynosiła pół miljona. Rząd 
zamierza pozbyć się ich, popierając ruch 
emigracyjny. <a 


Aronia raranentarna. 


/ REULAMIN SEJMU, 


Komisja regulaminowa od dwóch dni e. 
jest opracowywaniem nowego regulaminu dla 
mu, Przewodniczy tow. Liberman, sprawę zdaje 
Z. Seyda, żywy udział w obradach bierze pzy z 
łek Rataj, Projekt , nowego regulaminu wprowadza 
szereg zmian i uzupełnień do pbowiązującogo: 
gulaminu tymczasowego. i 

Z ciekawszych momentów obrad podnieść ma- 
leży oneśdajszą dyskusję nad tem, kto może b 
marszałkiem ze starszeństwa.: Przedstawiciele C 
J. N. żądali, aby marszałkiem ze starszeństwa mógł. 
być tylko poseł narodowości polskiej, P. Głąbiń- 
ski motywował swój wniosek tem, że językiem ob- ` 
„rad jest język polski. Przeciwko temu wnioskowię 
jako sprzecznemu z Konstytucją, wystąpił tow. 
berman, dowodząc, że według konstytucji w 
posłowie mają równe prawa. Tow. Liberman zapro- 
ponował natomiast, by marszałkiem ze starszeń- 
stwa mógł być poseł, władający językiem polskim, 
powołany przez Prezydenta Rzplitei. AN 
zgłosili wniosek mniejszości, T 

Żywszą dyskusję wywołała również. £] 
wniosków nagłych. Tutaj komisja wbrew o 
tow. Libermana, p. Sanojcy i in. uchwaliła. we 
nieść do 60 liczbę podpisów, wymaganych dla zł> y 
żenia wniosku nagłego. Spodziewać się jednak na is xk 
icży. że w ostatecznem czytaniu będzie zmieniona 
ta monstrualna uchwała, która doszła do skutku 
dzięki przypadkowej większość. Według fej : 
chwały, marszałek ma prawo w wżlatkowych M 
padkach mimo braku dostatecznej ilości podp 
udzielić wnioskodawcy głosu dla uzasadnienia a 


W sprawie interpelacji rozszerzono 2 prawo 

selskie w tym kierunku, że w razie niezad: F, 
jącej odpowiedzi Rządu, lub wobec braku A 
wiedzi w przewidzianym konstytucją Aaro 6 

tygodni), interpelant może zażądać umieszcze: e 

interpelacji i odpowiedzi Rządu na porządku | 
dziennym Izby. Żądaniu temu musi Marszałek. Seje 
mu uczynić zadość. Interpelant w tym wypadku ma 
prawo uzasadnienia na plenum wniosku o otwarciu 
dyskusji nad interpelacją, względnie odpowiedzią 


trwać dłużej, niż 10 minut. Izba rozstrzyga żę 
nie większością głosów, czy dyskusja ma być © | 
twarta. Dyskusja kończy się wnioskiem © przyj 
ciu odpowiedzi Rządu do wiadomości lub nie. W 
razie braku odpowiedzi — wnioskiem wzywają 
cym Rząd do udzielenia odpowiedzi na h 
| Sejmu w określonym terminie. 2 
W sprawie kolejności mówców podczas dów 


której zabierali głos pp. Głąbiński, Sikorski, Griin- 
baum i tow. Liberman, Uchwalona, iż kolejność 
mówców ustala marszałek samodzielnie, mając na 
41 
Przy rozdziale o głosowaniach peaa SIP 

chy 4 
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je prawicy żądali, aby o zarządzeniu imiennego 
$ - głosowania decydowała większość Izby, a rie, jak 
| dotąd, kiedy wystarczało poparcie wniosku o imień- 
W nem głosowaniu, przez 50 posłów, Wniosek prawi- 
a ey upadł, poczem chjeniści wespół z piastowcami 
3 postawili wniosek, aby podwyższyć do 100 liczbę 

posłów, wystarczającą dla zarządzenia imiennego 
e glosowania, Wniosek ten przeszedł. Tow, Liber- 
man zgłosił votum mniejszości ~= mianowicie licz- 
iri bę dotychczasową — 50-ciu. 
$ Następnie omówiono rozdział o karach dyscyż 
plinarnych. Uchwałono rodzaje kar, 1) przy- 
wołanie do porządku zwyczajne, 2) przywołanie. 
do porządku i zapisanie do protokułu (to ostatnie 
' powoduje utratę 10 proc. djet miesięcznych) i od- 
"mówienie głosu w ciąśu bieżącego posiedzenia, 3) 
b karę wykluczenia z trzech posiedzeń na mocy de- 
cyzji marszałka, a do miesiąca na mocy decyzji 
_ Sejmu. 

` Dotychczas rozpatrzono 63 art.. Dalszy ciąg ob- 
rad dziś © godz, 10 i pół. 


i 


kronika polityczna 


NONE NIEWIADOM. 


Noi a U ZŁY GE. 


Dziś rano, o godz. 7 m. 30 Eligjusz 
R Nbeiadómski będzie rozstrzelany na sto- 
i kach Cytadeli. Egzekucję wykona pluton 
= 30 p. p. przy asyście kompanji 21 p. p. 
i czoraj Niewiadomski w oczekiwaniu 
stracenia zachowywał się nadal spokojnie. 
' Odwiedzili go. krewni, ale Niewiadomski 


? szybko pożegnał się z nimi. W nocy odwie- 
| dził Niewiadomskiego ksiądz-kapucyn. 


W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


Dziś wieczorem prezes Rady Mini- 
- strów Sikorski wyjeżdża na trzydniowy po-' 
2 do: Zakopanego. Podczas nieobecności 
prez. Sikorskiego zastępować go będzie 
E: pracy i op. społecznej Darowski. 

"Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
- Ministrów, na którem ma przewodniczyć 
p. Darowski, rozpatrywana ie sprawa 
ostatecznego ustalenia brzmienia. projektu 
pe 6 uposażeniu urzędników państwo- 


MD kod r 


miną 


e Wiedeń, 30 stycznia. (PAT). — „Neue 
ED Presse“ donosi z Essen: Na podsta- 
wie rozporządzeń gen. Degoutte, zostal o- 
- głoszony w dniu wczorajszym stan oblęże- | 
mia na całem terytorjum Ruhry. Ruch u- 
/ liczny jest zakazany, miedzy godz. 10 wie- 
_czorem a 6-4 rano. Zgromadzenią mogą się 
odbywać tylko za specjalnem pozwoleniem. 
me jest również wydawanie wszel- 
cóego rodzaju czasopism, zajmujących wro- 
>, stanowisko wobec wojsk koalicyjnych. 
A nie kef wade jn izy 
: Jasmikom pism ulotnych, oraz urządza 
| tea i kimematograiach przedstawień 
- pnających powyższy charakter. 


ZAGŁĘBIE „ OTOCZONE KORDONEM 


| 7 Wiedeń, 30 stycznia, (PAT.). ks 
` trii Presse“ donosi z Essen: Wojskowi 
` okrążenie zaśł. Ruhry zostało. jak stychyć 
; w całości przeprowadzone. Wojska zajęły 
3:5 odcinka koła, którego cięciwą jest 
$ , a łuk od strony wschodniej przebiega 
z miejscowości Heordo, Leun. Gospo- 
jrcze, (zarządzenia przymusowe  dotych- 
i e jeszcze me zostały zastosowane. W ko- 
f h poinformowanych sądzą, że będą one 
wprowadzone w życie dopiero 1 lutego, t ;. 
ek terminie płatności 500 milionów marek w 
' gdyż Niemcy prawdopodobnie tej 
b sy nie zapłacą. 
e: "OGÓLNY STRAJK KOLEJOWY. 
-- Koblencja, 29 stycznia. (PAT.). Strajk 
kołEjarzy na lewym brzegu Renu przybrał 
dziś po południu ctiarakter ogólny. Ludność 


Tağ wyraża niezadowolenie z powodu zastano- 
Ń porad ruchu kolejowego. och kt 
ni emiecka wypłaciła. kolejarzom pobory a 

de końca lutego, aby zachęcić do swa 


mia pracy. 
| Amsterdam, 29 stycznia. (PAT.), Ko- 
_munikacja kolejowa z Akwizgranem jest 


„ Ruch pociągów luksusowych do 
mes; również wstrzymany. 
3 "REPRESJE WOBEC URZĘDNIKÓW. 

KOLEJOW YCH. 
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PPek 30 stycznia. (PAT). —— Agencja 
avasa donesi z Düsseldorfu: Urzędnicy 
kolejowi, którzy dopuszczą się aktu sabo- 
 fażu, zostaną natychmiast wydaleni z ob- 
omy okupowanego. W razie niemożności 

rycia sprawców sabotażu, odpowie- 
_ dzialni będą starsi rangą urzędnicy. O ile- 
by. akty rwą trwały w ACH Re 
WSZYSCY urz "sal niemi nadreńs 
kolei będą us Ryk 
|. Essen, 30 st stycznia. (PAT). — Wobec 
* tego, iż maszyniści niemieccy wywiezli lo- | 
otywy na nieokupowane terytorjum 
7 _ Niemiec, władze okupacyjne poleciły zer- 
wać w kilku miejscowościach szyny, prowa- 
zi na teren Niemiecy 
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 "FELEGRAMY. 


_ Stan obiężenia w Zagłębiu Ruhry. 


„ROBOTNIK” środa, 31 stycznia 1923 t. 


ocEEOWCA WO temasta 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 


W bieżącym tygodniu ma się odbyć 
specjalne posiedzenie komitetu ekonomicz- 
nego ministrów dla omówienia spraw zwią- 
zanych z działalnością Komisarjatu do wal- 
ki z drożyzną. 

Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

PAT, komunikuje: Wobec podanych przez pra- 
sę pogłosek jakoby b. mnistrówi dla Galicji, p. Ji 
Twardowskiemu zaofiarowano tekę ministra spraw. 
wewnętrznych, upoważnieni jesteśmy «do wyjaśnie- 
nia, że pogłoski te nie odpowiadają rzeczywistości. 

Prezes Rady Ministrów, Sikorski, nikomu ob- 
jęcia stanowiska ministra spraw wewnętrznych nie 
proponował i, o' ile nam wiadomo, zamiar propo- 
nowania teki ministrą spraw wewnętrznych, nie 
istnieje, 

REORGANIZACJA A NIE SKASOWANIE, ` 

PAT. donosi: W związku z notatkami, które u- 
kazały się w prasie warszawskiej o rzekomem ska- 
sowaniu w najbliższym czasie Ministerjum Prczt i 
Telegratów, jesteśmy upoważnieni z kół Ministe- 
„jum Poczt i Telegrafów -do zakomunikowania, że” 
pogłoski te nie są prawdziwe, powstały zaś praw- 
dopodobnie na tle istniejących projektów wyod- 
rębnienia budżetu Ministerjum Poczt i Telegra- 
fów z budżetu ogó!no-państwowego i nadania mu 
przez to tem większej samodzielności w eksploata- 
cji pocztowo-telegraficznej. 

PROTEST PRZECIW WYBOROM. 

Do biura sejmowego wpłynął protest 
przeciwko wyborom z okręgu Łódź powiat. 


JESZCZE © ROZŁAMIE W KOŚCIELE 
MARJAWICKIM. 


Z odu notatki naszej o tym rozła- 
mie, otrzymialiśchy list od ks. Ludwika Ryt- 
tla, w którym piszący twierdzi. że dopiero 
po wniesieniu podania © „zalegalizowanie 

„Kościoła polsko-katolickiego; , biskup Ko- 
walski wyłączył autorów podania z kościo- 
ła marjawickiego. / Następnie ks- Ryttel 
szeroko uzasadnia, dla jakich przyczyn na- 
stąpił rozłam, więc: „wprowadzenie do 
credo marjawickiego niedorzecznych obja- 
wień p. Kowalskiej“, „porzucenie przez bi- 
skupa Kowalskiego ślubowanego ubóstwa” r 
„wprowadzenie mistycznych małżeństw po- 
między kapłanami a zakonnicami” it. d. 


STANOWISKO RAD FABRYCZNYCH. 

Berlin, 30 stycznia. (PAT). —— We- 
dług doniesienia „Vorwärts“ z Hamm ed- 
były się tam żebrania rad fabrycznych zagł. 
Ruhry w sprawie stanowiska, jakie należy 
zająć wobec obecnej sytuacji. Jednomyśl- 
nie postanowiono trwać na stanowisku 0- 
pornem, zajętem dotychczas oda górni- 
ków. Zebrania oświadczył dalej prze- 
ciwko wprowadzeniu O zy francuskiej; 
nakoniec ślubowały wierność republice nie- 
mieckiej, 


ZAMÓWIENIA NIEMIECKIE NĄ AN- 
GIELSKI WĘGIEL. 


Londyn, 30 stycznia. (PAT). — Po- 
ważne zamówienia, niemieckie na węgiel 
napływają tu w dalszym ciągu. Zamówie- 
nia te wynoszą nesiem 300.000 ton na o- 
kres 3-gh „do 4-ch najbliższych “ miesięcy. 
„Daily Teleśraph" zaznacza, iż pomimo za- 
przeczeń Stinnesa Niemcy nabyły już w 
Anglji około miljona ton węśla. 


GEN. wody: I EAN RONIR ZS 


MORE 30 stycznia. (PAT). — Mi- 
nister Letrocquer i gen. Aiia magi przybyli 
tu wczoraj o północy w z Dissel- 
dorłu. Odbędą oni zrana poeci z Theuni- 
sem i Jasparem. 


PROJEKTOWANE SANKCJE. 


Bruksela, 30 stycznia, (PAT.). Jak do- 
nosi „Independance Belge“, do nowych 
środków przymusowych, które miałyby być 
ewentualnie zastosowane w zagłębiu Ruhry, 


"należą: eksplotacja kopalń państwowych i 


całkowity zakaz wywozu węgla, choćby w j 
najmniejszych ilościach, na nieokupowane ; 
terytorjum Niemiec. 


OŚWIADCZENIE POINCAREGO. 


Wiedeń, 30 stycznia. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Paryża: Poincarć 
przyjął dziś szereg dziennikarzy  angiel- 
skich i amerykańskich, którym oświadczył 
między innemi, że Francja pozostanie do- 
póty. w zagłębiu Ruhry, dopóki bedzie to 
konieczne, lecz ani chwili dłużej ponadto. 
Poincaré oświadczył dalej, że obecne tru- 
dności nie mogą w żaden, sposób wpłynąć 
na cjerpliwość Francji, 


Kongres narodowych socjalistów. 


Berlin, 30 stycznia. (PAT.). Z Mona- 
chjum donoszą: Wczoraj w nocy zakończył 
się kongres partji narodowo - socjalistycz- 
nej. Przywódcą wybrany został ponownie 
Fitiller, : 


AAEE: 


jawniono tu tekst projektu układu pokojowego, 
Projekt ten zawiera następujące  postancwienia: 
Nowa granica Turcji od strony Bułgarji będzie ta 
sama co granica, ustalona układem w Neuilly. Gra- 
nica turecka od strony Grecji będzie biegła wzdłuż 
Marycy, jak to ustalono podczas zawieszenia bro- 
ni w Mudanji, Granica tur syryjska będzie i- 
dentyczna z granicą, ustaloną 'w turecko-francu- 
skim układzie w Angorze. Postanowienia londyń- 
skie z dnia 13 lutego 1919 'r., dotyczące władzy na 
wyspach morza Śródziemnego zatwierdza się. Wy- 
spy Imbros'i Tenedos u wyjścia do Dardancl będą 
podporządkowane władzy tureckiej, będą jednak 
posiadały autonomiczną administrację. 
Turcja rezygnuje z praw do Sudanu, uznaje 
państwo egipskie i aneksję Cypru przez Anglję o- 
raz uznaje francuski protektorat nad Marokkiem i 
Tunisem, Turcja uznaje ustalone granice Niemiec, 
Austrji, Bułgarji, Grecji, Polski, Finlandji, Rumu- 
nji, Jugosławii, i Czechosłowacji. Kalifat rezygnuje 
z władzy administracyjno-politycznej wobec oby- 
wateli obszarów, znajdujących się pod władzą lub 
protektoratem państw podpisujących, W sprawach 
spornych* rozstrzyga Rada Ligi Narodów. 
Postanowienia, dotyczące cieśnin morskich, 
zapewniają państwom neutralnym swobodę żeglugi 
w czasie wojny, żadne jednak państwo nie może 
wysłać na morze Czarne floty, któraby była więk- 
sza od największej floty jakiegokolwiek państwa 
nadbrzeżnego, Oba brzegi Bosforu i Dardanel na 
szerokości 15 km. będą zdemilitaryzowane. Z wy- 
jątkiem garnizonu 12.000 ludzi w Konstantynopolu 
nie mogą być w strefie zdemilitaryzowanej utrzy- 
'mywane fortyfikacje wojskowe. Pod kontrolą Ligi 
Narodów będzie pilnować przepływu przez cieśni- 


Przesilenie w Bawarii 


„Drezno, 30 stycznia. 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu srajówego 
54 głosami partji mieszczańskich i komuni- 
stów przyjęto wniosek komunistów, cdma- 
wiający zaufania ministrowi spraw we- 
wnętrznych. Po ogłoszeniu wyniku głoso- 
wania pogzydent ministrów oświadczył, że 
w porozumieniu ze swymi kolegami mini- 
sterjaluymi urzad swój oddaje w ręce sej- 
mu jowego. 


L Li Narodów. 
Paryż, 29 PE E 


oea BAT (PAT.). 
ją tu, że odszkodowań będzie- 
przedmiotem półoficjalnych narad obecnej 


sesji „Rady Ligi Narodów, oraz przedmio- 
tem wymiany zdań między poszczególnymi 
przedstawicielami państw, biorących udziął 
w posiedzeniach Rady. Jest rzeczą możli- 
wą, że będzie przedstawiony Radzie wnio- 
sek, przypominający, że Liga Narodów 
skłonna jest zająć się pr odszkodo- 
wań w razie niepowodzenia dotychczaso- ` 


wych działań, zmierzających do jego roz- 
wiązania. 


Paryż, 30 stycznia. (PAT). — Rada 
Ligi Narodów na wczorajszem tajnem po- 
siedzeniu ustanowiła częściowo porządek 
dzienny obecnej sesji, Sprawy, doty 
Gdańska, będą omawiane we wtor Ww 
paryskiem biurze Ligi Narodów miały miej- 
sce Koy między przedsławicielami Pol- 

dańska w sprawie polubownego za- 
r ieii szeregu kwestji spornych, prze- 
każanych do decyzji Rady Ligi. W nara- 
dach tych brali udział Colbin, gen. Hacking, 
ze strony Polski Askenazy, generalny ko- 
misarz Pluciński, rzeczoznawcy Marchlew- 
e i Potworowski, ze strony w. m, Gdań- 
zad gi Sahm, senator Voikmann i 
erber. W obydwóch sprawach, w których 
Ais ass się do decyzji Rady, mianowi- 
cie w sprawie iału w. m. Gdańska w 
konferencjach międzynarodowych i w spra- 
wie kompetencji generalnego Komisarza 
polskiego co do ptzyjmowania przybywa- 
jących do Gdańska flot zagranicznych, roz- 
wiązanie ZG w myśl postulatów 
rządu pol zdaje się być pewnem. 


. 


Z Z OOOO AAA ZOOZZZZ S 


Konferencja lozańska. 
Projekt traktatu pokojowego. 


Łozanna, 30- stycznia, (PAT). Nieoficjalnie us 


'rektorjat litewski odpowiedział odmown 


ny międzykoałicyjna komisja, złożona z przedst 
wicieli Anglji, Francji, Włoch, Japonji, Tura 
Bułgarji, Grecji, Rumunji i Rosji, 

II. Rząd turecki zobowiązuje =gię za i 
wszystkim mieszkańcom Turcji ochronę życiu 
wolności bez względu na przynależność państwo 
wą, mowę, rasę, i religję oraz przyznaje jedn 
we traktowanie mahómetan i niemahometan. 
tryarcha ekumeniczny pozostaje w. Konstantynopo 
lu. Równocześnie z podpisaniem układu będzie 0 
głoszona amnestja, 

HIL Kapitulacja: System kapitulacji będzi 
zniesiony: a) co do praw obywąteli państw obcyć 
w Turcji. Turcja ustanowi komisję mieszaną, “i 
której rząd turecki będzie miał przewagę, b) ob 
watele państw obcych nie będą korzystać z 
nych praw szczególnych i nie będą zwolnieni 0 
żadnych podatków. 

IV. Postanowienia finansowe: Długi, które 2 
stały stwierdzone dnia 1-go listopada 1914 r., maj 
być rozdzielone między Turcję i państwa sukce 
ne. Turcja płaci sprzymierzonym tytułem -reparacj! 
ogółem 15 miljardów funtów tureckich w złoci 
Spłata nastąpi w 37-iu ratach rocznych. Pie 
sza rata jest płatna. l-óo marca 1924 r. 

W końcu projekt ustanawia, że Grecja i Turcji? 
rezygnują wzajemnie ze swych żądań z tytułu 
jennych odszkodowań. 


KONTR - PROJEKT TURECKI. 


Paryż, 30 stycznia, (PAT.). „Petit Pa 
risien” donosi z Lozanny: Wczoraj wiecz® 
rem delegacja turecka rozpoczęła pra% 
nad redakcją kontr-projektu, który przedło? 
żony zostanie na plenarnem posiedzenił 
konierencji w dniu 31 stycznia. 
—— r z, 

SPRAWA MOSSULU. 

Leafield, 30 stycznia. (PAT.). Na po 

siedzeniu Rady Ligi Narodów lord Balfout 

oświadczył, że zgodnie z decyzją przedsta 
wicieli sojuszników w Lozannie, sprawa 0 
kreślenia granic Mossulu i Iraku  zostaj 
przedstawiona, do rozstrzygnięcia Lidze N 


O LEN 


ODPOWIEDŹ LITEWSKIEGO 
s DYREKTORJATU. 
Gdańsk, 30 stycznia. (PAT). — Tt 
tejsze dzienniki donoszą z Królewca: DY 


j 


na żądanie komisji międzysojuszniczej 
sprawie na ego rozbrojenia pov 
stańców. Dyrektorjat motywuje swą odme 
wę postanowieniami układu z wysokim k 
misarzem Petisne w sprawie zawieszenia 
broni. 


1 mim saitiem. 


Katowice, 30 stycznia, (PAT). ' 


Na 3l-em posiedzeniu sejmu śląskiego pr 
jęto w 3-m czyteniu ustawę o ubezpieczeniu wdó 
i sierot, w 2 i 3 czytaniu ustawę w sprawie z i 
ustawy ubezpieczeniowej Rzeszy, oraz w 3 czyta” 
niu ustawę w sprawłe podwyższenia kary za prze” 
kroczenia ustawy: ubezpieczeniowej, Przyjęto da 
rezolucję w sprawie udzielenia przez rząd central” 
ny wydziałowi pracy i opieki społecznej kredyt! 
na wsparcie dła uchodźców i na zlikwidowanie o 
bozów. W dalszym ciągu uchwalono nagłość wnio* 
sku komisji szkolnej w sprawie zakupienia domt 
na urządzenie bursy w Mysłowicach. Przystąpioni 
do dalszej dyskusji generalnej nad prelimin 
budżetu województwa śląskiego, Wreszcie uchwa* 
lono nagłość i w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji budżetowej wniosek rządowy w sprawie 
emerytury dla wdowy i dzieci po 8. p, wojewodzie 
Rymerze. Na tem posiedzenie zamknięto, Nasięp 
ne posiedzenie w środę, 31-b. m. o godz, 3 pa 


Robotnicy Popierajcie 
swoje pismo codzienne, 


i Pr. 29 


GLOSY CZYTELNKJY. 


P. tńspektor szkolny Szado z Sandomierzc... 
* Oto przykład, w jaki sposób pojmuje spełnia- 
(e swych obowiązków p. inspektor szkolny Szado 
- £ Sandomierza: 
|_| Zachorowała nauczycielka. Możliwe, że z prze- 
Męczenia, bo sama jedna prowadziła naukę w 4 
Oddziałach, liczących 110 dzieci, Przechorowała 3 
k i chora jeszcze, zaopatrzona świadectwem le- 
ATzą szkolnego, poszła na lekcje, 
ki Nadsyła jej p. Szado na piśmie upomnienie ża 
kę Ceważenie służby, a kiedy nauczycielka odważa 
MR protestować, wiedząc, jakie skytki u pp. Sza 
aś pociągają upomnienia na piśmie, Szado wzy- 
a ją do inspektoratu w niedzielę i robi jej wy- 
„W i w grubijański sposób, kończąc słowami: 
b Suczycielkom nie wolno chorować — na to was 
a lekarze przed wstąsieniem na służbę, byś- 
Były zdrowe i nie chorowały”. 
© odpowiednie władze wyjaśnią, z jakie- 
to okólnika czerpie p. Szado tego rodzaju in- 
R + dla nauczycielstwa, a jeśli to jest własny 
dz Ysł p. inspektora, byłoby pożądane, aby wła- 
* pouczyły go 6 jego istotnych obowiązkach. 
Miejscowy. 


Baas sanaram: 


3 Praktyki średniowieczne obszarników. 
| Bog = ściciclka łolw. Opypy, gm. Młochów, pow. 


„Olskiego, Marjanna Czosnowska, w dniu zwał- 
Naj robotników, ustawiła na stole między dwoma 
 Hapalonemi świecami krzyż, Wzywając każdego 
Ai ika zosobna, kazała wezwanemu podnieść 
z palce w górę i zaprzysiąc, że „wyrzeka się 
Ewiązkyu, Ten, kto przysiągł, po pocałowaniu kru- 
Fy cyfiksy, szedł do domu, mając na rok najbliższy za« 

E Pracę. ; r 

, Oto przykład, jakiemi zwyrodniałami metoda- 
Mi posługują się obszarnicy w walce ze związkiem 
awodowym! 


Ruch rotolniczy. 
4 dychh pal. 


Do wszystki gowy 
ch Komitetów Okre ch, 

l Obwodo:sych i Miejscowych, oraz do 
wszystkich noiwo-powstałych orgunizacji 

Nik i mężów zaułania. 

iejszym zwracamy się do Was, To- 
znika 0 natychmiastowe nadesłanie do 
dzi U en, 4 wrr Ko- 
is onawczego P. P. S. (Warsza- 
wszyscy tecka 1) dokładnych adresów 
szego E znajdujących się na terenie Wa- 
nag ziałanią Komitetów Partyjnych i 
oPowstałych organizacji, oraz adresów 


mężów zaufania > 


Odczyt tow. posła Czenińskiego. W 
czwartek dn. 1 lutego o godz. 7 wiecz. w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Kra- 
_  kowskie Przedmieście 66, tow. poseł Kazi- 
" mierz Czapiński, wygłosi odczyt n. t. „Po- 
ój europejski a Polska. Sprawozdanie z 
kongresu w Hadze. Nowe objawy imperja- 
a sowieckiego iN A 

ilety nabywa na w sekretarjacie 

O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, od Akre 

ny 10 do 1-ej i od 5 do 7-ej wieczorem; w 
iu odczytu przy wejściu, 


„Konferencja międzydzielnicowa. W 
Środę, dn. 31 b. m. o godz. 7 w lokalu O. K. 
« Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się konfe- 
rencia międzydzielnicowa, na którą winni 
przybyć wszyscy mężowie zaufania P. P. S, 
z fabrrk, oraz Komitety dzielnicowe w peł- 
fym składzie. Sprawy b. ważne. i 
"Dzielnica Jerozolimska. W czwartek, 
dn. 1 lutego o godz, 7 w lokalu dzieinicy, 
_ Chłodna 41, odbedzie się nadzwyczajne 0- 
Gólne zebranie członków dzielnicy, w. spra- 
|. Wie wyborów do Rady Kasy Chorych i o- 


A 


*zczypiorski. 
Dzielnica Śródmiejska. W piatek d. 2 


„Jerozolimskie 6, odbedzie się nadzwy- 

Bolero ne zebranie członków T 

o perat polityczny wygłosi tow. posel Nor- 
bert Barlicki. t 


Egzekutywa O. K. R. W środę d. 31 b, m o £ 
> lokalu O. K, R., AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
ię posiedzenie egzekutywy O. K. R. 
Pocztowa org: P. P. S. W środę d; 31 b. m. © 
fodz, 7 w lokalu O, K. R, Al. Jerozolimskie 6, od- 


będzie się ogólne zebranie członków Pocztowej Or- 
gonizacji P. P. S, | 


Sw 


godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Mokotowska. W czw: 
je artek, d, 1 Iute- 
go o godz. 5 w lokalu dzielnicy, Bagatela, 12a, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
Dzielnica Ochota. W czwari 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, wiary pc A 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Pohwitowanie Warszawski O, K iniej 
kwituje z odbioru 109.000 ai Naj W. K. m 
fundusz wyborczr do Rady Kasy Chorych 


, dzieci robotniczych. 


Na EA 07, 41 PIR TOMY YEAH, 
drul niee RAY EC, 
-~ Sekretarjat Generalny CKW. PPS. | > 


bećnej drożyzny. Referat wygłosi tow. A.. 


Intego o godz. 11 rano w lokalu dzielniev,. 


Dzielnica Praska. W czwartek. dn. 1 lutego 0 


„ROBOTNIK”* środa, 31 stycznia 1923 r. 


? 
1 
aci awadon: 
Warszawska Rada Związków Zawodo- 
wych (Warecka 7) wzywa wszystkie klaso- 
we Związki Zawodowe do wyaelegowania 
po 2—3 przedstawicieli w środę, dn. 31 
stycznia o godz. 6-ej po południu punktual- 
nie, na konfersucje, zwoływamą przez Wy- 
dział Opieki nad dzieck.em robotniczem w 
sprawach żywotnych i- bardzo ważnych dla 


Wzywamy także  towarzyszy-członków 
W. R. Z. Z. o bezwzględne i niezawodne 
przybycie na tę konferencję. 

Sekretarjat W. R. Z. Z, 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU. . 

Bielsk, 30 stycznia. (A. W.). — Pertra- 
ktacje mające na celu zlikwidowanie straj- 
ku, trwały wczoraj od godz. 4-ej po poł. do 
1-ej w noży, a dziś od 10-ej rano, do 3-ej 
po południu. Jako rezultat rokowań nasta- 
piła ugoda między obiema stronami, wobeo 
czego jutro rozpocznie się praca w fabry- 
kach. : 

Baczność, wstążkarze! W środę, d. 31 b. m. o 
godz. 6 wiecz. w lokalu Związku (Wolska 52) od- 
będzie się walne zebranie robotników i robotnic fa- 
bryk wstążkowych. Na porządku dziennym wybór 
nowego zarządu sekcji i sprawa redukcji godzin 
pracy w fabrykach wstążkowych. Wejście na ze- 
branie za okazamiem książeczki członkowskiej, 


Strajk stolarzy w Łodzi. W dniu 14 stycznia 
r. b, robotnicy stolarscy w Łodzi, zatrudnieni przy 
produkcji wyrcbów meblowych wystawili żądania 
D zarobkowych o 60 proc. od 15 b, m. 
W oznacźonym terminie przedsiębiorcy nie nade- 
słali żadnej odpowiedzi na powyższe żądania. Dn. 
26 b. m. inspektor pracy wezwał przedstawicieli Zw, 
zawodowego na wspólną konferencję pojednawczą 
z delegatami cechu majstrów stolarskich. Na kon- 
ferencji tej przedstawiciele cechu majstrów wysu- 
nęli projekt uzależnienia na przyszłość wszelkich 
podwyżek od orzeczeń komisji statystycznej, na- 
tomiast odmówili wszczęcia pertraktacji na temat 
żądanej przez robotników 60 proc. potwyżki. 
Przedstawiciete Związku zawodowego, godząc się 
zasadniczo na projekt regulacji płac, proponowali 
odroczenie debat w tej sprawie zę względu na to, 
że mie posiadali na razie odpowiedniego materjału. 
Porczumienia nie osiąśnięto, gdyż cech majstrów 
nie chciał rozpocząć wcale pertraktacji w sprawie 
podwyżki. KEET EiS 
obec tego robotnicy stolarscy na zebraniu d. 
29 b m, po dłuższej dyskusji, postanowili wszcząć 
od wczoraj w zakładach, które mie; przyznały żą- 
danej podwyżki, akcję strajkową. f 


KK kiita Ty. 


Związków Zawodowych zawiadamia, że 
dziś o godz. 6-0 


p A noi 


zaj meraih (Warda T ta. 4) od- 


enarne posiedzenie zarządu z 
„porządkiem dziennym: 1) 
sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej 
działalności, 2) sprawa przyjmowania sie- 
rot robotniczych do Schroniska, 3! Schroni- 
sko w Helenowie, 4) sprawy finansowe, 
5) sprawy pospodarcze, 6) wolne wnioski. 

Ze wzgledu na ważność przytoczonych 
spraw upraszamy Związki zawodowe o 
przysłanie swych przedstawicieli. 

c Za Robotniczy Wydział Opieki nad 
dzieckiem: poseł T. Arciszewski, dr. J, Ma- 
łynicz, Antonina Szererowa. 

Zw. Pol. Młodz. Rob. „Siła”. W piatek, d. 2 lu- 
tego, o godz. 10 i pół w lokalu W. S. S. S., Chło- 
dna 45, odbędzie się zebranie członków „Siły” wraz 
z referatem p. t. „Zadania młodzieży robotniczej 
w dobie dzisiejszej”. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna, == = 
| Zebronie Koła Un'w. Zw. Niez. Mł. Socj. Ze- 
branie Koła Uniw, odbędzie się jutro, w lokalu Mi- 
łośników Przyrody, Bracka 18, o godz. 20.15. 


à Kursy aptekarskie przy Zw. Zaw. łarmaceutów, 
Dnia 7 marca r. b, rozpoczynają się Kursy przy- 
gotowawcze do egzaminu na stopień pomocnika ap- 
tekarskiego, prowadzone przez asystentów Uni. 
wersytetu Warszawskiego, pp. Ossowskiego i 
Szczuckiego, przy Zw, Zaw, Farmaceutów Praco- 
wników, Informacji udzien i przyjmuje zapisy 
kancelarja Związku Zaw. Farmaceutów Pracowni- 
ków R. P., Bracka 18 m. 30, tel. 136-20. 

|. Z Klubu Kobiet Pracujących. W Klubie Ko- 
biet Pracujących na Nowem Bródnie (Syrokomli 22) 
odbędzie się we czwartek, 1 lutego, o godz. 7 w. 
pogadanka obyw, Cichockiego „O Konstytucji”. 
Prosimy członkinie Klubu o przyprowadzenie jak- 
najliczniejszych gości, 


Rozmaitości, 
Tonk podwodny. 
Ciekawych preb dokonano w tych dniach pod 


| 


MAP A NE TZT PZW PPZ ENER ROCZEK EZ ZE AZ i a EB RZEK SZNKCE: a WZÓR PA EPPO REZ 


Nowym Yorniem z nowym tankiem (czołgiem) woj-. 


skowym, który może być używany tak na lądzie, 
jak i pod wodą. Tank ten, uzbrojony w działo 
trzycalowe, z zapasem amunicji, wystarczającym 
do walki całodziennej, wykonał najpierw cały sze- 
reg manewrów na lądzie, wspinając się na wzśó- 
rza i przebywając rowy, poczem wiechał do rzeki 
Nadsen, zaginął w jej falach i przepłynawszy pod 


wodą z pomocą śruby okrętowej, w którą jest zaora- 


trzony, półtorej mili ang., wyłonił się na przeciw- 
ległtym brzegu rzeki, Przedstawiciele armji ame- 
rykańskiej, przynatrujący się tym ćwiczeniom, tt- 
znali nowy czołg za ostatni wyraz techniki w tym 
kierunku. 


N 4 


an 2 4 EZ A NN ZN, 


- Dysia: gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary Si, Zjedn, 37000-—35650, 
Fra. kó frzneuciie 2225—2210, 
Betleja 2000—1880. 

Berin 0.88 
Londyn 163000—170500—165000, 
Prga 100—1010, 

Ssw-jwinja 6900—6850. 

Wideń 55 00—54,00, 

Włochy 1715, 


í 


Ñ ailepsza 


Dr. Jan LAPIN 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. wener. 


Okrycia damskie, ubiory męskie 
Nowolipie 59 m. 8, w bramia I piętro 
GRO TNI DZT PKT TRWA AAA NASRED 


CITRE. Dziś 8 wieczór 


„Blondina 


pozatym wszystkie nowości progr, styczn. 


OBCHÓD 450-tej 
KO 


w Krakowie, jako w siedzibie wszechnicy, 
w której Kopernik się kształcił; w Toruniu, 
jako w miejscu urodzenia 
w Warszawie, gdzie obchód da najszerszym 
kołom sposobność do złożenia hołdu jedne- 
mu z największych genjuszów świata. ` 


twem prczesa Rady Miej 
ustalił termin obchodu na dn. 18 lut 


tdn. 27 b. m. na Wolnej Wszechnicy Polskiej 


haia ANNA 


Z Z o 


„m w W ZE Pw EN 


herbata Ne 10a | 


E-ci Wieliczkier i S=ki. 


Królewska 
Ne 31, telef. 


skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/4 w. 


Ma raty! 


Najdogodniejsze warunki 
wykwintne 


Bracia NIAGARA, 


jedyńi w Europie współzawodnicy siawnego 
gé w swem sensacyjnem 
widowisku napuwietrz. 


i © 
Kronika. 

ROCZNICY URODZIN 
PERNIKA. 


W/ Polsce będą trzy główne obchody: 


Kopernika, oraz 


Komitet warszawski ewodnic- 
i lee Balińskiego, 
„ ja- 
o wigilię 150-iej rocznicy urodzin Koper- 
nika, oraz opracował zasadnicze punkty ob- 
chodu. YĆ ; 

Uroczystość rozpocznie się nabożeń- 
ctwem w kościele OO. Karmelitów. Po na- 
bożeństwie uczestnicy obchodu pochodem 
udadzą się pod pomnik na Krakowskiem 
rzy dla złożenia hołdu Koperni- 
owi. | 

Akademja i główne uroczystość odbę- 
dzie się po południu w Ratuszu, wieczorem 
zaś Świat artystyczny będzie miał sposob- 
ność wyrazić swe uczucia podczas galowych 
przedstawień. 

Szczególowy program niebawem będzie 
ogloszony. | 


Jul'leusz proł. Krzywickiego. W zwiaze 
ku z 40-letnim jubileuszem pracy © Lus 
dwika Krzywickiego odbyła się w sobotę 


uroczystość wręczenia jubilatowi Dyplomu 
członka honurowego Wszechnicy. Po prze- 
mówieniu rektora prof. Kalinowskiego i 
dziekana Wydziału Nauk Politycznych 
i Społecznych, prof. Górskiego, oraz przed- 
stawiciela studentów, odbył się raut w gro- 
nie wykładaiących i przedstawicieli zrze- 
szeń słuchaczów, podczas którego wreczo- 
no jubilstowi wpominek od kolegów. Fun- 
dusz jubileuszowy, zebrany przez słucha- 
czów, . przeznaczony został na zwiększenie 
bibliotcki seminarium sociołogiczn="o Wol- 
nej Wszechnicy, którego kierownikiem jest 
proi. Krzywicki. 

Wiec w spreure drożyzny. Polska orga- 
nizacia wolności obw, warsz. urządza w pia- 
tek dn, 2 lutego o Godz. 12.w poł. w sali 
kina „Palace”, Chmielna 9, wiec publiczny 
na temat: „Drożvzna, jej sprawcy i sposo- 
by zwalczania“, Przemawiać będą pos. Dia- 
mand, pos. Rudziński, cb. Downarowicz i in. 
Bilety do nabycia w „Lidze Kobiet", Mar- 
szalkowska 74, w księgarni „Ignis“, Krak, 
Przedm. 9, oraz przy wejściu. 

STAN POGODY 

(vedlug danych Państw, Instytutu Meteorolog ) 

Temperrfwra najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszewie 07.0, najizsze —S00. W Zakopznem 
najwyjrzn +2 0, nojufższa —109.0. 

Przewilystmy przebieg pogody w dniu dmi- 
siejssym: Lekk! wyp'erw dość pogodnie. po- 
tem portmomna, nfejscemi opady przeważńe śnież. 
ne, schei wiatry z Kierzków półmocno-zeehol sich 
I zwhtdiieh, 

Odwo'anie Expressu Warszawa—- Paryż, Wcza. 
raj, w związku ze strejkiem kolejcwym w zrg'ęb'u 
Rohey. expiess z Poryża nie przybył, Wobec tego 
prawdopodobnie pociag ten dziś nie odejdzie, 
| Pożyczka Złota, Kasa Przezorności Pracown'ków 
Wydzialu Zacpsirayania Miasta zakupiła pożyczki 


w Cenirali Wswziału Zaopatrywania przy ul. 
cytowej 2 mejeje się płoówka sprzedaży Pog 
ki Złotej, którą chętnie nabywają zarówno pracow. 
nicy Wydziałą Zacpatrywania, jak j klijentela 
instytucji, 

„Świetlica artystyczna“, Wyrfawa obrazów 
mel, W, Żabdklickiego w sabuie dzieł sauki p 
„Świetlica Arys rss", ul, Bracka 2, tride 
dze już niedtugr, bowiem w połowie łutego z 
nie zna.knięta, pai 

Stan Puszczy Białowieskiej Dn, 27 stycmia | 
b, zakończona została rewizja lasów białowi 
przez rządową komisję ochrony į odnowienia 
czy B'a'owieskiej, pod przewodnictwem fad: 
tora tusów p, Krzeszkiewicza, Komisje stw 
tż klęska koraika zostala zwalczona, Akcją m 
oraz badaniami nad korsikiem kierowsł znany 
tomolog prof. Zygmunt Mokrzecki, b. emte 
państwowy w Bugar n obecnie profesor < 
Glównej Gospodarstwa Wiejskiego w Wu 


Sprawa leg"lizacjj Rady Nacz, dla spraw 
er m!, skad, W dniu wczorajszym p. Prezyt 
nistrów przyjąl Prezydjum Ogólncpońskiego 
ku Bratnich Pomocy, które przedstawiło | 
szereg postulziów w errawie pomocy mo 
ekademickiej. Specjalnie byla poruszana spra 
galiznej: statutu Rady Naczelnej do spraw f 
mvodzieży akademickiej. Przeds awiciele Zw 
Bratnich Pomocy prosli o wniesienie tej s 
ta Radę Ministrów, P. Prezydem? j 
jal dcelomecje bardzo życziwie i obiecał 
parcie, def mtywne jedwk rozpatrzenie tej 
ulegmis zwfoce z powodu nawealu prac, taóre 
oczekują ma rozstrzygnięcie Rządu, 2 

Ostrożnie z wyjazdem do Argentyny! Wad! 
informacji Konsulatu poiskiego Ww Buoos . 
niema w Argen'vnie widoków na uzyskanie 
przez tnielzgentów obechrajowych, mie pos 
cych wyksztzicenia fachowego, (Wszystkie 
biurowe rezerwowane są w Argentynie dla 
ców, a w wyjątkowych tylko wypadkach p 
ka uzyskać noże cudzoziemien, wedriący d pakt ; 
jezykiem krajowym, Konsulat podkreśla 
kiem, że prowedzona w krrfu egi'seja za 
do Argemery personelu wiertniezego i ted 
go do tamtejszych kope nefty w Pategonąi, 
wona jest weoelkich podaiuw realnych. 
wszystk'e lepiej patse sianowiska cbsidz 
przez personel wierin'czy niemiecki, półno 
rykański, który zma dobrze gloswki t 
wada językiem h'szpańskim „Wszelicch 
w tych sprawach chętnie udzieli zaintere 
Konsułat Polski w Buenos Aires, adres: 
torie Nr, 1806, doli? 


(Czyja biżuferja? (W urzędzie śledczym 
szawy, ul, Deniowiczywikca 3, pokój ar. 17 
odebremia przez prawego wlasciciela zi 
wana przy rewizj'ch bżutecji, a mianowik 
garek sretrny z dewizką—ze.s"ty, zegarok 
zoly, zegarek z dewizką, zegarek złoty 
łańcuszkiem, $ pierścionki złote, 4 kolk 
trelcczek z łatowmzkiem białym porwanym 
duży tombakowy, 5 pierścionków zotych 
leka, r 

ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Zjazd Rady Nacz, Zw, Hare, Polsk, 
lutego rozpoczyneją się w Warsz”wie oł 
Nacz. Z, H. P.; na porządku dziennym, o 
regu spraw, zwiezan”ch z moącym się 
mes, wanym zjazdem horcerztwa, zmoy 
wnież wybór mowego przowo”niczącego Zw 
na miejsce p, J. Hallera, Ciekawe, kogo 
biorą? $ 

Z klubu wymiany pols, myśli pańsźw. 
71, w lokalu Kola prawników, piec Dab 
nr 3. odbędzie sżę catezy ciag dystmeji 
tem gen, Babiańskiego n t, „O mni 
rodowych”. 

Z Polsk, Tow, lekarzy wete i 
ne wałne zerowe członków Polsiego Tow, 
rzy weterynaryjcych odbędrie się dnia 8 i 4 
togo r. b. w losełu mfzsnym T-wa przy 
ne. 47, Początek zebnara nastąpi d. 8 o g 
dedszy ciąg chresi—dma nestę; nego o 
Na porządku dziennym między in. 3 
Zarządu z dzia'alneści, kresowe i komit 
cyjnego  „Wiisiowości We'erynoryjnych 
varet iające do władz Tow. wnioski Zarz 
Zarząd wyprasza pp. cziosków o możliwie 
dzial w zebraniu, a 

Z Pokk, Tow, Chemiezrego, Jut 
pp. w duż, audytonjum chemicznem 
warszawsicej cdbędze sią posie 
Tow, Chemicznego, na które pro 
Jubłezyński wygłosi odczyt: „W. 
wość jonów w nasworach wodnych”, 

Z Polskiego Tow. Krajrznawezego, 
wiecz. w lokalu Tow, Karowa 31, odbęd: 
bronie, na k'órem inżynier M. Bob: 
odczyt p. t. „Wycieczka do Orawki 
Wstęp dla czlonków i gości, 
ZABAWY. A 

Bal „Warszawa swej Politechnice", 
b m. w pieknym gmachu Poł techniki odbęd 
zwyczajem dorocznym wieki bał, urządzony 
ju waschodrum, Bilety po mie. 2000. (bia'e) | 
(srtenekie, nehieskie) de nmoyat u pp. go 
i gospodarzy balu, Informecje codzernie 
do? w Tow, Br. Pom., telef, 83—60, Ą 
WYPADKL « ZZWNIĘE 

Zamach samobójczy. WV mieszkania witst 
przy uł Krucze: 7 Marja Jędrzejewska 
mobójczym mapiła się godycy. Pogotowie 
zo desperwikę do szpitala Dzieciątka r 


mus 


% 


tass 


` 


b 
4 


F 


nE 


- RIGA ROTUNA 


| WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
Telefon 229-70. 


| KONTO CZEKOWE P. K. O. Ne 1228. 
Filja: Łódź, ui. Piotrkowska 83. 


'. Posiada na składzie książki, poświęcone 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzglę- 
dnieniem dzie! społeczno-politycznych, ekonomi- 
<znych, prawniczych i literatury. 
= Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol- 
le, oraz w wielki wybór książek dla dzieci 1 mło- 


Zakłada biblioteki dla organizacji robotni- 
h, instytucji oświatowych, samorządowych 
skich i gmin wiejskich. 

| Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda- 
wnictwa zagraniczne w językach obcych. 
~ — Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
rotna pocztą, po uprzedniem nadesłanłu gotów- 
lub za zaliczeniem pocziowem. 


Ujęcie bamdyty, JW gminie Rude w pow, Kra- 
tawskim podczas obławy ujęto poszukiwanego 
1021 r, u skezanego już na 15 lat ciężkiego wię 
e, Łandytę Romana Kozia, Brat om udział w na. 
adzię, dokcnanym na terenie pow, chelmskiego, 
L który zech jego spółuczes'mików skazano przez 
doraźny zu śmierć w łistopadzie r. ub, Przy 
znaleziono zabity karabin systemu francus 
i 28 sztuki nab. Koziof zeznał, że karabin o- 
od Jana Rusińskiego, gajowego lasów nia- 
iWięrzchowiny pów. Krasnostawskiego, Ru- 
go aresztowano, gdyż jest on oskarżony o 
udzial w kradzieży koni Łułcsszawi IKczłowi 
kolonji Wesołówee gm, Rude. 

- Qszustwa Lrylanfowe Flię Kapłan, mieszkan. 
Mostów ziemi Grodzieńskiaj, zaczepiło na ul 
Gł trzech mieznanych znęjczyzu i zapropo. 
kupo. brylantów, Zaczepiowa zgodziłą się 
piła kilka. trytoniów, które następnie okazały 
 zwykłemi szkiełkami, płacąc za nie miljon ink. 
dowyana bardzo szybko dowiedziaja się, że 


zdołano ująć, Anesztowanego Ncecha Zysnia- 
oszikodowewa Kapłan pomale, jako jednego ne 
ÓW. OSZUSGWĘ, 
ucio alkoholem, W Alei Szucha przecho- 
zmałeżłi mężczyrmę, leżącego bez przytomności, 
Pogotowia stwiendził zatrucie alkoholam i 
rióżł chorego do doma; jak ustatono, był to 


= Teatr i muzyka. 

|. "TEATR „KOMEDJA”. 
na już jest taka", komedja w 3 akt. 
Yvesa Mirande'a i Al. Madis, 
tł. WŁ Perzyński, 
być, że „Simona już jest taka, 
ne, jak twierdzi Kant i Einstein, 
t taka, czy owaka, a nawet gdy- 
zgoła nie było — to cóż nam do tej— 
znej golizny? Jeżeli Paryż bawią 
czone nudy i nieskończoną ilość 
dgrzewane, przypiekane, przewraca- 
adzione, słuchane, wyświetlane 
p na temat koszul, łóżek i wszelkie 
ibicje, jeżeli nie gwiżdże na tych 
z pod lwpanarskiej gwiazdy i na 
sulenerów sztuki — to dziwię 
go nikt nie gwiżdże na to w War- 
ch. młodzi, czemuż to nie świż- 
Dalibóg, że Krzywoszewski jest 
an wobec tej nędzy, sprowadzonej 
yba z kabaretu paryskiego. 

lo nie widział najnowszej bielizny dam- 
temu za kilkanaście tysięcy pokazuje 
kową na Simonie. Co tam polska sztu- 
cy autorowie — wobec majtek pa- 
rt. Zmigrydera! „Do luftu” z ni- 
c konfekcji damskiej ! ZK: 


JERA W „ROZMAITOŚCJACH“. 
njera Konczyńskiego sztuki: „Ma- 
„wywoła niewątpliwie duże poru- 
: opinji. Temat: walka jednostki ucz- 
w miasteczku prowincjonalnem z ban- 
daków bankowych, bez skrupułu ro- 
majątki na „filantropji* i głodzie 
f2-gi i 3-ci akt doskonale zbudowane 
ślędem teatralnym wywołują grzmo- 
ów. 1-szy i 4-ty akt słabszy, Świet- 
aktorów, zwłaszcza pp. Węgrzyna, 
iej, Owerłły, Noskowskiego i do- 
yserja podnoszą efektowność sztu- 
śmiało postawiony problemat społecz- 
Autora wywoływano i oklaskiwano go- 


w 


ier: 


rnicjsze sprawozdanie w nume- 
aym, 

| QUI PRO QUO, 

A to ci stypa. —— Mokry gość. 


erąźniejszy program w „Qui pro quo" ma tę 
je zaletę, że jest ogromnie swojski — to nie 
la francuskie operetki, romansowe sztu- 
9, ani nawet revue polityczne, zwykle zre- 
tym teatrze udatne, tylko prawdziwie weso- 
", taka ot sobie „heca“ z Piwnej ulicy. A 
a, to wesoła. Śmiechu w niej pełno, życia 
u, Jest i stypa pogrzebowa z wódką, fla- 
i klarnetem, są tany ochocze „za zdrowie 
ka”, jest kujawiak, przez pana Waltera 
ny z takim ogniem, że aż widzów zazdrość 
est sztajcrek 4 „walec”, 1 muzyka cygańska 


m TE TP OE. CEZ EE Z A ZAD ZR A POETA 


r naczelny čr. Feliks Perl. 


OBO 0 RONA JE A EIA PODAĆ 


| WPORZO ZE WICI PEASE T TEE RA 


la ZE 


| „ROBOTNIK ” środa, 31 stycznia 1923 r. 
MENEN ENET SEAT STERE EE 20 PCPR A ZZ AW CZATA ZŻERA KARA S R OEE EO OZ CZE WP EŃ 


świetnie fałszująca. A typy... znakomite, Same 
warszawskie, jak żywcem wzięte z Piwnej, Tamkł 
czy Książęcej. Zwłaszcza p. Walter, jako Bartło- 
miej Kozica — parokonka i p. Znicz, kelner w 
drugorzędnej restauracji, zbierali zasłużone o- 
klaski 

Pan Betcherowa nieco szarżowała w swej roli 
głównej bohaterki, ale naogół grała dobrze, Wogó- 
ie cały zespół jest zgrany i wywiązuje się znako- 
micie ze swych zadań, 

Jednaktowe „preludjum deszczowe” „Mokry 
gość”, jest doskonałe. Dowcipy pierwszorzędne, ca- 
łość wyreżyserowana pomysłowo. `; 

$ Pan Tom, jako Sucher Kapinos — mokry gość, 
dał sylwetkę ciekawa i b, dobrze wystudjowaną. 
Iko. 

Teatr Wicłki Dziś 1-szy mysięp p. Smimowa 
w operze „Rigoletto”, 

Teatr Rozmaitości, Dzis „Dom Magdaleny”, - 

Teate Reduta Dzis „„Lekkeduch”, 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Eros i Psy- 
che*, 

Teatr Polski, Dziś „Historja nie z prawdziwe 
go zdarzenia”, Jutro premjere głośnej sztuki „To, 
w najważniejsze, 

Teatr. Mały, Dziś „Zabawa rw miłość”, 

Fratyr Nowości, Dziś , Narzeczona, Lucuślusa", 

Teatr Nowy, Dziś „„Wioszęzka karawa. 

Teatr Komedja, Dziś „Simona już jest taka”, 

Teatr Praski, Dziś „Kamawa? w Warszewie”, 


Z Filharmonji, W nadchodzący piątek o godz. 3 
pp, wykcnene będzie natchnieme dzieło Mozarta, 
oratorjum „Requiem, kóre odtworzy <cikiesira 
filharmonjczna i chór mieszany, oraz solici w 030- 
bach pp. Comte-Wiigocdkiej, Trąmpczyńskiej, Do- 
boszą i Mossoczego, Dyryguje St, Kazuro, 

W pigtek o godz, 12 w poł, adbędzie się pora- 
nek tańców klasycznych. Program wy i świetne 
tancenka Nina Dolińska, ? 

ma / 

IV Poranek muzyczny, W aiedzietę dio, 4 lutego 
odbedzie się w sali teamu „Nowości czwariy z ey- 
ku orgarzowzmych przez dys. A, Sielskiego kou- 
certów; program poświęcony jesł arcydzielom mu- 
zyki polskiej, Wykonawcami, obok świenej orkie. 
sry Repr. pod dyrekcją A. Siekkiego, będą: H. 
Czarska—-sapman, 8. Grudzińska — meza Sopr., tni 
azież chór męski „Harfa nod dyr. W, Lechymana, 
Bilety u Chodowieckiego, Krak Przedm, $. 

Ighary Dygas dia dzieci w Wodewiłu, W cie- 
trzyku „Baiki“ w Wodewału ukaże się w niedzielą 
dnit 4 prz, m. fuzja opery dziecięcej, przy udziale 
p igr, Dygasa, Dobosz Markowskiej 3 zespołów ża. 
necznych, 'W niedzielę dm, 11 lutego adbędzie się a 
godz, 11 rana Wielka iombola dziecięce, Biiety w 
kaste Wodemwilu, Nowy Świe: 43, od godz 10 rano 
co 3 po poł, j i 

„Królewna Basia“ w teatrze dla dzieci, W nna. 


chodzącą miedzieję dnie 4 lutego o godz. 12 w pol,! 


w teatrze Polskim ukaże się po raz 2-gi niezwykla 
efektowna 3-aktowa bagi fantastyczna Zofji Zachar 
kiemiczówny „Królewna Basta”, Bilety sa do naby- 
cis w Biurze Międzyzwiąz. Kom, kulż.art,, Bracka 
nr, 18, 1 piętro, wprost bramy, w podwórzu, 
Popis szkoły gimnastyki rytmiemej Heieny 
Paszko . Folakowej, W piątel: 2 tutego o godz, 12 
w południe odbędzie się w Reducie semestralny 
popis uczenitó uczniów p H. PazketFolaknwej, 
Druga część programu zawiera tańce plastyczne, 
zbiorowe trig, dueż © temiec solowy, Szczegóły w ati. 
szach, Bilety ngbyé można codziennie od g, 6—93 
wiecz, w szkołe, Królowska 19, parter w podwó. 
rzu, w dzień popisu w Reducie 


Sport. 
Wielki rekord na aparacie bemmotorowym, 
Francuz Maneyrol przebywak w powietrzu na 


aparacie bez moloru przez 8 godzin Amin, I M sek, 
bijge wszystkie dotychczasowe reltondy, 


POKWITOWANIA. 


Ba „Linotyp* 
dia drukarai „Rokotnikat » 


J. J. mk. 2000. 
Na ofiary zajść na plau Trzech Krzyży du, 11.XI. 

Zsaniast drugiej raty ua „Dom Akademicki 
LubiczaMazewsky mk, 20000. 

Zebrane przez p. J. Steinberga pośród kolegów, 
wspójpracowuiików dirmy Dom Hamdlowy D, i B. 
w Łodzi mik, 39.090. 

Zebrane w cukrowni Klemelsów: Jastrzębski 
Józet mk, 6000, Osicki K, mk, 5000, Biesaga Fr, 
mk. 5000, Kaliniafk P, mk, 5000, Flis Jan mt, 5000, 
Wiśniewski Fr, mk, 5000, Sadoś Józef mk, 10.000, 
Wiśniewski Msc, mk. 5000, Misiński Fr. mk. 5000, 


- O m A M O I 1 A a- 


Sepetkowski. Feliks mk, 5060,. Zzeiera M, mk, 5000, | 


Wolski J, mi, 5000, Kobielaszewski Jam mk, 5000, 
Kamiński Fr. mk, 5000, Cichosz M, mik, 5000, Fur- 
menik- T, mk, 5000, Wiśniewski Laxdwik mk, 5000, 
Jastrzębski Jan mk, 5000, Słomiński Szczepan mk, 
5000, Krygier A. mk, 10,000, Cóbryków Jakób mk, 
5000, Nowakowski Jan mk. 5000, Kolano M, mk, 
10060, Kukuławicz Jan mk, 4000, Hogsiewicz Jan 
mk 4000, Pado Lud, mk, 4000, Jemoki Br, mik, 
4000, Osięki Józ, mk, 4000, Bartoszczyk W. mk, 
4000. Kub'sztal Jan mk, 3000, Fuks M. mis. 8000, 
Jasna J. mk, 8000, Szubert R, mk. 3000, Zybura 
An, mk, 8000, Kral Ig. mk, 3000, Krukowski Jan 
mk, 3000, Felenzer M, mk, 2000, Padsiodto Józef 


Redaktor odnowi 


WET ZA oo” 
yy! mi £ s 


| 


„ZEE REA ROA 


edziainy Jerzy Szapiro, 


Józet mk, 500, Michalec St mk, 500, Rymmasz ja 
mk, 2500, Kulik M, mk. 1000 Ruycki Ignacy mk 
1000, Jetbtoński Jalkób mk. 1000, „Kandyga Adem 
mk. 1000, Kaniyga Jan mk, 1000, Kić B. mk. 200% 
Zdniobło W. mk, 1000, BerEn M, mi. 1000, Oszu% 
towicz TDecfil mk. 2000, Bulek Jam mik, 2000, Mara 
czycki IW. mk. 3000, Guoma St. mk, 2000, Rybak M 
mk, 4000, Razem mik, 241.000. 


mie, 2000, Olcha M. mie, 2000, Dudek Win. mk, 
2000, Szczerba Al, mk, 2000, Z, mk, 2000, Pińcń- 
ski M, mk, 1000, Banach M, mk, 1000, Kubisział 
Stefan mk, 1000, Skiba St, mk. 1000. Żymia M, mk. 
8000, Derkacz M. mk, 2000, Stelmich St, mk. 1000, 
Ben B. mk, 2000, Gawfowiski St. mk, 1000, Kru- 
kowski St, mk, 1000, Pado Michał mic, 1000 Twer- 
ca Agnieszka mk, 1000, Juszczak W. mk, 1000, Bu- 
lak P, mir, 1000, Witos Jan mik, 2000, Malee Jan 
mk. 1000, Pameczyk Józef mk, 1000, Żuk M, ma, 
1000 Parńczyk M, mk, 500, Antończak Józef mk, 


z 


Na pomnik Prezydenta Narutowicza, 
Wiadystaw Baranowski, minister penomosu: 


500, Smoliński F, mk. 500, Kcścik: M, mk, 500, OL- | mk, 100,000. | 
towski Józet mk, 500, Poździk Jam mik, 500, Plech SĄ 
P. mk, 500, Popieteo P. mik, 500, Byk M, mik, 500 ga wzorek NM, 
Hodaczaik P, mk, 500, Gwarda (W. mk, 500, Żuk J, J. mik, 3000, 


Reumatyzm i Ar 
leczy 


Balsam Japoński „EGE% 
Fabryka Chem. Farm. EDWARD GOBIEC i S-4a 


Warszawa 
Żąńać we wszystkich aptekach i składach, 


lamad Midian Warszawskiego Twiązka Zawodowego 
Pracowników tamdlowych i Binrowych w Polsce, 


podaje do wiadomości ogółu członków, iż w czwartek dnia 1 lute- 
go r. b. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu własnym (Zielna 
e 25) 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Na porządki dziennym: 1) Zatwierdzenie składki członkow- 
skiej. 2) Wybory do Kasy Chorych. 3) Wolne wnioski. 


JA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, suknie i ubiory męskie 


MARKU KARMELICKA 17, ra. 6, 


w bramie i-a piętro, 


Każdy Robotnik 


powinien we własnym interesie przeczytać | 


Zarys Ustawodawstwa 
o 8-godzinnym dniu pracy 
Dr. Eugenji Pragierowej. 


Nabyć można w Księgarni Robotniczej 
ul. Wspólna 17. 


Cena 1.500 mk. 


b. st. ord. szp. Zlelna 12—2, tel. 

407-55. Chor. wener. skóry, płcio” 

we od g.10-—12 pp. I od 5—8 w. 
Panie I dzieci 5—6 w. 

w. (z Peter- 
st. ord. szp. chor. weńer., skór” 
ne I płciowe. Do godz. 9!/. r, od 
12—3 I 4—7. Panie I dzieci 3—4. 

fiowy-Świat 46, m. i8. 
Handiarze wyłączeni. 

BACZNOŚ Garnitury marynarko” 
we, żakietowe, fu 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj: 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipos 
wski i Majewski, Chmielna 49% 
front Il piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje” 
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów o 
taniej. 


| BAŁUSZEMIA  UKUBNC. | 
Amy eaae ena 


tretyzm | Miele Osób się przekonało 
i) Obrączki ślubne złote, pierś: 
szym czasie. Przyokopowa 43 


że najtaniej można się ubrać 
W MAGAZ. UBIORÓW MĘSKI 
. « 

A. BALISZEWSKI Piem 
UWAGAI Uszycie lub przenico” 
wanie garnituru mk. 
fotone. Zamówienie. 
cionki, daje na ra” 
lty. Przyjmuję reparacje tanio, do” 
brze. Zegarmistrz Gutmacher, 

Smocza 21. 
BERIES męska na barankach 
mało używana, 16) ty” 
sięcy mk. Ogrodowa 32 (pralnia 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp: 
A eg Brody ty 
Instrumenty muzy? 
(ramofony czne w wielkim wy” 
borze oraz płyty najnowszych na* 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
KRÓL KOPIĘ zie” 


Dr. M. Aitfeld 
chemiczna) zależy na czasie. 
cl 1 wie 


już wyszła z druku. 
| broszura 
posła D-2 Hermana Diamanda 


„Dagadnienia drożny w Palsa“ 


CENA 500 MK. 


abywat można w Msięgamni Robotzitzej 


w Warszawie ul. Wspólna 17. 


PEI EEI AIEE E IAEE IETA 


Zgłaszać się listownie, lub oso- 
biście do kierownika Oddziału 
Wyrobu Surowic Państwowego 
Z .kładu Epldemjologicznego w 
Warszawie, uł. Chocimska 2b 
(dawniej Langnerowska). 


MASZYNY zone” de. 


i znanej do- 

broci „Kasprzyckiego“ — Ta- 
nio - Huriowo—Dełalicznie—Raty. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar* 
szałkowska 153, tel. 104-51. Od- 

į dzialy; Częstochowa, Kielce, Lu- 
blin, Zamawiać można ilstownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele. 


180 T$ | mk. reglan na fu: 
[ĘL ZE ngina; na 
szczupłego mężczyznę, sprzedam 
pb Piękna 64—11. a- 
rze wyłączeni. 


gawi trwale najlepszych szew- 


Nadzwyczajaa Okazja! 
ŻAKIETY 


SUENIE 15,080 


A ó ty. Slenkie- 

8000 | KOSZULE damskie 12000  Mlwcza 3, m. 19. 0 © 

BLUZKI -4,300 KOSZU. E mgs. ulir. 12,000 pł t zgrane połamane kupuje 
oraz wielki wybór matdapolanów, mętkali, wełny po JJ lub zamieniam na nowe. 
cenach bardzo nizkich 4 ean eri p yi ad a 

sie r repar. wszel- 

B-cia ZANDER, 4 Hasaltowska 66. fli rzrumeciy muzyczne. Fet 
- 3 genbaum, Bielańska |. i í 
PoŃLŁOCNY, Kie e rajiepszych 

gatunkach, koloračh. = fab- 


ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
na 56—10, druga brama, parter. 


; rtyst 1 
PONIIGY 08/1066 mk. Zjełae 


czeni portreciści. Złota 16. 


Samowarów bronzów, zegarków _ 


firmowych poszu- 
kuje „Furtuna“, Nowy-Śwlat 10. 
Telefon 140-58. 


ETERS 
cjalista syste- 
mem radjofizjologicznym, usu- 
wając bezpowrotnie zmarszczki, 
wągry, A ae goly © 
opierzchnięcie, wypedanie 
Chor. wener. I skór. Złota 50. sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. | Chmielna 54—5, l-e piętro front, - 


Dr. Łośja Kostkowska | 17 wieczorem.. 


Dla Kooperatyw, Hurtowni, Sklepów 


Najtańsze Źródło! 


D.|H. Jan Grodzieński i S-ka 


Żórawia 40, tel. 251-96, poleca towary: Kolonjalne, Cu 
kryy Czekolada, iwydłarskio, Sledzie, Konserwy, 
Smary, Oleje, Gwożdzie, Hacele, Galantoryjno=fio" 
rymkerskie. 


med, Feldhusen | 


szpitala, chor. wene- 


(r Dr. 1. MILEJKOWSKI 


b. st. oroya: 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. ple mi Wielka 11 


|. 


do 10r,4—7. , 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza Choro. 
by skórne ! wener. Analizy krwi. 
Targowa, „osiemdziesiąt cztery. 


chor. wener., skór., analizy krwi sztuczne bez podniebie- 

na syfilis. Chłodna Ne 265 te- i nia, korony, mostki, repae 
lefon 99-29, od 3—5. racie w przeciągu 2 godzin. wy- 
zenit akda a T RÓ Kagen jay na dogod- 

i '|nych warunkach z kilkoletnią 
M. med. Lindenszat gwarancją. Laboratorium zębów 
chor. wenerycz. skóry i płciowe | sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz* 
Tel. 77-83. 5—7. panie 4—5. Chmielna 35 — 3; tel. 213-24 jno 36, telefon 274-49, Uwaga? 
Do 9 i od 4—7 i pół. Panie 3—.| Druga brama, ll-gie piętro, m. 26. 

Wydawca: Rada Nacz. P. P. S Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


